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l lit g Od paru dni zaczęły krążyć w Belgradzie i zajmują stanowiska, i mogłyby nareszcie , dnie ze swą odrębuą tradycyę, z odmiennem ; pełnie wpływowi zakonu Franciszkanów, który 
Przeg ąd po 1 CZNY. pogłoski o jakims nowym politycznym zwro- | skrzywić zdanie wasze o rzeczywiście ciężko | pcjęciem swaj misyi kulturnej. Między niemi | dawniej wyłącznie miał opiekę nad ich życiem 
"M cie, który niebawem ma się odbyó w Serbii. | zdobytych zasługach tak znakomitego męża |zać stoi najpotężniejszy żywioł miejscowy : lu- | religijiuem i rodvinnem. Niski poziom oświaty, 

Lwów 20 sierpnia. | Na scenę znowu podobno występują Risticz i | stanu, jakim jest minister Kallay. Zaakomite | dność wrznająca Islam: Na mocy wiary, tra; ubóstwo i zbyt wialka uległośó, oddziaływały 

Donieślismy w poprzednim numerze oj Pasioz, a wraz z nimi i kompas polityczny ma i poglądy ks. Badeniego na ostatnim zjeździe | dycyi i tczwoju kulinrnego, stanowi ta lm | ziskorzystnie nu rozwój tsgo żywiołu, który 
wyttąpieniu Hamb. Nachr. przeciwko Polakom ; się zwzóció ku Rosyi. Jako powód tych zmian | literackim we Liwowia o informowaniu dzien- | dność żywioł zupełnie odrębny od dwóch pu- | sbeczie dźwiga się z moralnego i majątkowego 
z powodu artykułu Gońca Wielkopolskiego. Dziś j podają to, że się przekonano o potrzebie opra- | ników, pokonały wątpliwości moje o potrzebie | wyższych, Ta trzy od siebie tai różne pod | upadku. Prócz naturalnie rrądu, wielka w tem 
o tej sprawie otrzymujemy z Poznenia nastę- ; cowania nowej konstytucyi, a dokonać tego mo- į odpowiedzi na powyżezy artykuł z dnia 24:go jwzględam lizgwistycznym i narodowym gza- | zasługa kleru świeckiego katolickiego, który 


pujące uwsgi: i PL: jina jedynie w porozumieniu ze wszystkiemi  lipoa b. r. | py etniczne tworzą jadną społeszuą całość. į pod $wiątłam kierownietwem arcybiskupa w Sa" 

„Nierozważna wystąpienie Wieńca Wielko. | stronnictwami, tymozasem zaś teraźniejszy koa- | Nie msjąc bliższych dat statystycznych | Na tym stosunkowo niewielkim obazsreo gie- | rajewie dr. Htadiara, męże istotnie apostolskich 
polskiego przeciw ozłonkowi honorowemu komi- licyjny gabinet, składający się z liberałów i | pod ręką, ograniczę się na pobieżny szkic |mi uwydatnia się niezwykłe widowisko ró- | cnóż — w niedawno utworzone aeminaryum 
tetu wystawowego rozprzęgło namiętności ke. | postępowców, nie zadawslnia żadnego z tych | węglem, zastrzegając sobie jadnsk w razie | wnoczesnego rozwoju i spokojesj walki o pier: | wychowuje z krajowców lads, świstłe pokole- 


Biemerka do tego stopnia, że woła przeciw nam | obozów, głównie zaś pierwszego z nich. W so- pobłażliwego jego przziąnia możność przesła- 
do pomocy najęroźniejsze paragrafy kodeksu |botę utrzymywano w Boigradzie, źe prezydyum jnie wam później prac; dokładniejszej od da: 
karnego. Gońcowi chodzi o to, aby p. Witten- j stronnictwa liberalnego wezwało swych ozłon- i wna przygotowanej. 4 i | Liczebszr othien jest ludność maho- i śliczze Świątynie 1 szkoly, podnosi dacha tego 
barg, będący przewodniczącym w komisyi ko- ków, ministrów Andonowica, Jowanowioe, Lo- | Pragnąłem bowisza jedynie w jak naj- | metańska. Nie należy ona do prawdziwych | narodu, który odznacza sie uległością, dobrodu- 
lonizacyjnej, nie należał woale do kierowni- | zanica i Zdrawkowica, aby ustąpili x gabinetu, krótszym orasie po okazaniu się artykułu wa- | „Osmanii*, z wyjątkiem bowiem kilkn nie- | sznością i słodyczą charakteru. Młoda pokole- 
ków wystawy. Ta Gońcowi w zasadzie nikt joo pierwsi dwaj natychmiast nozynili, a dwaj EE zatrzeć jego wrażenie jakie istotnie licznych rodzin, oi mahomstanie są potomka- | ule żarliwie kształci się w szkołach; kiiau Bo- 
zdrowo myślący i przestrzegąjący pewaych j drudzy oparli się i oświadozyji, że nie na- wywazł na moich rodukach w krajach okapo- | mi rodów aturczonych przed około 400 laty | śnieków pokończyło już uniwazsytet; służą oni 
form konwencyonalnych nie może odmówić jleżą do liberalnego obozu. Wskazywano juź wanych i w ten spozób przyczynić się doj Podczas zawojowania tych ziem przez Turków. | jake uvządnicy krajowi rodzinnemu. Jest to ży- 
słuszności. Ale trzeba było przytem uwzglę: | nawet dwóch nowych ministrów, obu z postę- dokładniejszego poinformowania szerokiego ko- | Zadhowali eni też dotychczas swe nazwiska i wiol zupeźnie nam oddany, wypróbowanej wier- 


wszeństwo trzech odmiennysk prądów zywili- | nie kaplatów dla tago poczoiwego e dotąd za- 
zacyjaąych w jednym i tym samym narodzie. | niedbausgo ladu. Rząd krajowy, budując prze- 


H 
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dnió i iune okoliczności. Jedno zamanifesto- | powego stronnictwa. Wszystkie te pogłoski l Ah oi à rodowe — któzych jak wiadomo, prawdsiwi | ności i zasługuje ng najwigksze poparcie. 
wanie tego anormalnegu rzeczywiście stosunku okazały się ialszywemi: gabinet Nikolaje- | wi A wdw KZ 7 |Turoy nie posiadsją. Są oni bądź włuściciela- | > E Aa Za; należy 0 „Szpanio* 
p. Wittenburga powinno było dla kół wysta” | wioza stoi Jeszcze, ale dziś znowu za- L jmi ziemi (beg, aga), bądź kupcami, bądź ns- | jach; są to żydzi poshodzenia hiszpańskiego, 
jka mazjarosyć do policzenia się za wzglą- powala » że to kj PS odwłoka Piękny to kraj — ta Byśnia i Heroogo- | Tesz0ie e. mi (zmstami). |wywołani » ojczyzny w srednich- wiekach; zu- 
ami wyższego poczucia przyzwoitości. zmia, które muszą nastąpió. Ją one rzeczywi: ! winą -- k A i Powierzchowność ich nader ujmuj „? pełnie niepodobni do neszych żydów, mają po- 
Jani are oaia nie tylko w o- | Ście możliwe, bo Serbia" jest? krajdm <niedpo- wina tóry monarchią nasza przed 16 laty ; ader ujmująca, ry-; pełnie miepodobni de neszyca żydów, ją po” 


na mocy mandatu kongresu berlińskiego znję- |5 SWArZy sziachstne, ruchy pełne godneści ij wierzckowność przyzwoitą, naśladują strój i 

la. Przeważnie górzysty, rozwija on przed o- spokoju, wystąpieniem pewnem siobie dają do-i wzięcie Turków, nie tradnią się lichwą, leos 

kiem turysty szereg nejondniejszych krajobra- wody, że Fą potomkami rasy od 400 laù w zie-| rzemiosłem i handlem i bezsprzecznie posiadają 

zów. Niebotyczne góry, poprzecinane dziki- misch tych panującej. Z tą zewnętrzną ujmu-| wyżczą etykę od uaszych; zresztą są zam, jak 
» N. 


ozech Polaków, ale także w oczach uczciwych | dzianak, Faktem jest, że radykaliści zaczęli 
Niemców, to rzesz znana. Zaznaczył ið na-; wypiszać sią swych antidynastycznych dążeń ; 
czelny prezes, p. Wilamowitz, nie chcąc przy: } Pasicz, wróciwszy z Abbazyi, nie dozaał ud 
ją należącego mu się z urzędu przewodnictwa | rządu żadnych przykrości, owszem rozpoczął 


Aaf a ; : „1.5 imi wąwoząmi, w którya ia potoki ijącą stroną łączy się teź zacność charakteru, | każdej władzy, zupełnie ulegli. C. d 
w tej komisyi.. Wiemyi o tom, że w Berlinis j z ministrami narady, s rówsocześnie w liście | aitik HA S = a T n i RA w Sprawach pieniężnych , ręce >e 

w kołach wyższych, kierujących się nie tylko ; otwartym zaprotestował Z oburzeniem przeciw- | odwiecznych skał spadeig i w aroozyoh doli- 'i rader ludzkie obejście się ze swymi kmetami $ a - ale; 
polityką, ale także szlechstnością i uprzejmo: į ko dowiesieniu dziennikarskiemu, opartemau Wrzo- | wsch bystre górskie rzaki tworzą; otoczone li podwładaymi, Dodsjmy do tego, że mimo 8 p. Ludwik Wodzicki. 
ścią, uważano komisyą kolonizacyjaą jako ka- j zomo as opowiadaniu Stambułowa, jazoby bg- | tami górami żyżne ró miny. kora wydają | f*latysmu religijnego dziwnym sposobem dają - E g 
mień obrazy dla Polaków. Nawet w Berlinie j dąc serbskim posłem w Petersburgu, mę) najlepszy krzew tytoniu, makita winogrona | dowody wielkiej tolsranogi dla wyznawców. Kiedy nadeszła do Wiednia wiedoraosó 


r a Po A ryc z j mogr KLER 57 4 Ek, CAB 5 i a i jedna bardz. wybitne 
na seryo noszono się w pewnych kołach r my- ; się z kompotentnemi osobami o usunięcie dy-| ; wsyolkie inna owoce sirefy połud i | innej wiary, a nsprawiedliwimy zdanie, żej 0 zgonie Wodziokiego, jedna bardz =y 

ślą przeniesienia siedziby komisyi koloniza- | pzy ka er a bemoan na tron bel-| pgłnoonej, na pazórkach „całe 4 śliwkaw ə | Turek to gentelman. paz exosllence, - ah > R A bo PR P ae 
cyjnej z Poznanie do innej dzielnicy. Wiemy  gradz 1 je Tego oT ich Wia kich książąt. jak najpizedniejzszy dająca owoc, który zwy- Niestety jednak żywioł tea ma ‘w sobie | któ A, I SzosobnoŚŹ dot, k 6 a 
nawet, że Gdańsk był jaż na ten cel przezna- | Bajkę tę nazywa Pasioz haniebną i nikczezaną T zpsioty Świwilezo który wisbl gl 


cięzko rywalizuje z produktami zagranicy, na- | silny czynnik rozkładowy, ugruntowany na ar- 
wet południowej Francyi. W Hercogowinie na- |; tykale wiary o „Kiszmecie” t. j. o ślepej wie- 
wst, gdzie miejszami Karst przeważa, odwie- | rze w przeznaczenie i stąd powstałą guuśność. 
czne skaly tworzą widoki, które swą grozą i Zmohodzi wielką obawa, że ten żywioł nie 
malowniczyścią zschwyosją widze. 


czony. Nawet kontrakty pozawierane z włą- | denuucyacyĄ, zmyśloną na szkodą Serbii i sto- 
świcielem lokali kolonizacyjnych na długie lata | suaków radykalnego stronnictwa z dynastyą ; 
nie mogły wtym względzie wpłynąć na zanie- jednocześnie drugi szef tego stronnictwa, pro- 
chanie tego planu, Ostatecznie jednak prze- | tojerej Gyurio udał sią do Niszu, aby bawiące- | 


i wW przymioty zmarłego, który  wśzód ciosów, 
spadających nań, jedynie w pracy i w samien- 
| nem spełnianiu obowiązków, znajdował silę do 
życia. Ta niezwykła sumienność i praca, adto 


D~. OBA NY: A : A: trwa w walce o byt. Spożywa or dawae i i imośó sbajści 

r acya, ten ka- | mu tam s ojoem i dworem królowi ofiarować «© yanma UOP 3 j zas dziwna łagodność i uprzejmosó w obajściu 
o err z ęĘE Działo się to | wierną uzb swego obozu. - | . W tych krajach, tak bogato od natu nabytki, a produkuje stosunkowo za mało i|z ludźmi, były giównemi znamionami jeg0,—za 
iwo Fasiiw p. Wiłamowitea, w początkach Z tego wynika, że w Serbii rzeczywiście | W piękno wyposażonych, ludność dziwną in- daje się łatwo wyzyskiwać. To grożące niabsz- |to kochali go wszyscy, powśżali i zusięgali 
5 o urzędowania. i przygotowują się jakieś gruntowne zmiany i | tuisyą w uajkorzystniej przedstawiających się | Pieczeństwo poznali jednak już mężowie świetli j zdania w każdej ważnej sprawie. Mówiono 
388 P Š h kołach kka Ozio o nich są tylk d le | miejscach pobudowała swoja miesta i sioła., W tym narodzie — i nawcłają do naprawy.jo nim w Wiedniu, że jest dzieckiem szczęścia, 

„Poruszamy te znane w pewnych kołach | ża pog ich są tylko przedwoxsesne, ale | m1959! e: KP. | Wscstatniebiczadaolnkurmistrz%iarajowa. notoś u CR : sg e 

rzeczy, © których przecież, jeżeli nie szersze | nie fałszywe. Istotnie podziwiać należy to posmucie piękna i E ad n j jewa, p bo umiał zjadnywać sobie ludzi i nejtrudniejsze 
r iewieckie koła wystawowe, to p. Wittenburg ————— tego narodu w wiekąch odległych od cywili- Fiek jednego z najstarszy rodów, Kapote- sprawy przeprowadzać ku ogólnemu zadowolnie- 


nin. I zdawało się, ża taka pomyślność stale towa- 
rzyszyć mu będzis na pożytek kraju i państwa; 
zdawało się, że po nabytych doświadczeniach 
na ważnych stanowiskach, coraz wyższe zajmo- 


jedzi i i i i i jaki j i ki |nowicz-bsg w Droszarza swej „Przyszłość 
wiedział. Wiadoemem mu więc była W zacyi, z jakiera on swe miasta i swe zam A A „E 
NE elówiznoya; TAY TR GS zapateają | Nieco 0 kr ajach okupowanych pobudował właśnie tam, gdzie jakby brako- mahometanów*, namacalnie wykazai grożące 


j real kora A >: **) W Pr ie = 24 lipca r. b. n- |wsły do okrasy i tak już przepięknej przyzo- | Qiebezpieczeństwo i wezwał do energicznej pra- 
wysokie kola berliskio; wiata, fok E Ve | zaleszozoo krótki artykalik o wspólnym mini. | dy. Świedożą o tom nans ruiny zamków sto. | o7 Przy siluem poparciu tada, który wsze 
mile asów tutejszych, pojnzują komi-j strze finanrów Kallay'a, który zaprosił 25 dniowiecznych w najbardziej uroczych oko- kiego doklada starania, by wzmocnić tea ży- | wąć będzie... Ale zaczęły sie. nieszczęście . do- 
= kolonizacyjną, O tem dowiedzieli się u| "ybitnych osób Anglików i Francuzów do Sa- |licach — mieste, rozsiadła zwykle w prze. | wioń, oko sia uda jesacze utrzymać ten szanep |ilowe, srogis o6rpienia moraine, isohias jal 
pism publicznych i z obrad sejmowych, a ns-|Tajswa, aby na miejscu przekonali sią o wy-| śiiozzych dolinach i na przeyłeściach gór jej * bii nas f ciakow sympatyozny 1 naszej MO- f łamać ten zdrowy organizm, w końcu ciągła 
wet parlameniarnych. pah pracy cywilizacyjnej Aastryi w krajach otaczających. Najlepszyza ras tego dowodem } SATGEi szczerze i wiernie oddany. duszność w piersiach dokuczała i na ostatku, 

„Jsżeli mimo tó pewne «cła niemieckie okupowanych. Wa przytem nadzieją, | — położenie Sarajewa, które to miasto wo- Po Turkach  najliozniejszym żywiołem |jak się zdaje, atak anginy przeciął życie nagle. 
posadziły p. Wiżtenbarga na honcrowem krze- | że zeproszeni nie będą się wysilali na krytyką, dług zdania zajbardziej kompetentnych tury-|w krajach okupowanych są Serbowie. Są oni Kiedyś historyk rządów hr. Taaftago i Ga- 
śle komitetu wysiawowego, jeżeli mimo -to p. lecz owszem opisami swemi aż do 14 września | stów rywalizować może zwycięsko s Nalzbur- 
Wittenburg zajął to krzesło, toó to rzecz in- b. r. nagromadzą sporo mąteryału pochlebne: E zajmującym przecie co do uroczego po- 


wyznawcami wschodniego prawosławia i piszą |licyi zapełni całe stronnica wyluszozeniem zš- 
uirylicą. Naród to nader pracowity, wytrwały, į slug 5. p. Wodzickiego dla kraju. Dziś, gdy 
uszczędny, zachował dotychczas rządy patryar- |jego zwłoki, wczoraj przewieziona z Rzesziwa 
„haines najstarszego w rodzinie (starszyny) ildo Tyczynś, uroczyście skłałane są do fami- 
dieskazitelność obyczajów. Stoją oni pod tym |lijuego grobowea, godzi się powtórzyć to, co 
zzzględera najwyżej między mieszkańcami tych jo nim w Kur. Pozn, BH jeien z wybitnych 
krajów. Jako przedsiębioroy, przemysłowcy itd. | naszych publicystów. Oso są jego słowa: 

po dymisyi hr. Hohenwarta, w pa- 
żdzierniku 1871 roku, desygnowany prezes no- 
wego gabinetu lewicy ks. Adolf Auersporg czuł 


j 

: a. iekażdy Niemiec jest | &0, Na który w delegacysch minister Kallay łożenia W Europie czwarte miejsca. „Pomijam 

+ Lot zaa s i iha ke: na | będzia się mógł powołać, gdyby ponownie | pobieżnie przecudne wodospady w Jajce, dziką 

pewne formy i względy. Nie chcą towarzysza który z radykalnych lub panslawistycznych piękność Ivana, wroczs dchay Kojniey, Jabła* 

p. Wittenburga usunąć go z swego grona ko | delegatów zechciał zaatakować adminiatracyę | nioy, całe dorzecze Bosny, Narenty i Driny, 

mitetowego ; nie chce Pp. Wittenburg ustąpić į Austryacko - węgierską w Bośnii i Hercogo- | Lareszci6 ostatnia arcydzieło twórczości mini- 

z tego miejsca — toó niechaj tam siedzi, a | wmie. | pstra Kallsy'e, Hidze, a pomijam dlatego tyl- 

nasi kupcy i przemysłowcy nie potrzebują dla- Treść powyższego artykułu nie jest | ko, że dokigdne wyliczanie uroczych miast i 

tego odłączeć się od wystawy. Umieją cni o-| Wprawdzie nieprzychylną dla działalności mi- okolic jest w ramach tego szkicu niemożliwem. 

cenić te okoliczności, czują bardzo dobrze, ża | Bistra Kallay'a, ale jej ton sarkastyczny i Jeduak i to powinno wystarczyć, by Was 

p. Wittenburg nie na właściwem zasiadł sia- pobiażność traktowania sprawy tak poważnej, | przekonać, że kraje te tworzą prawdziwą 

nowisku, ale dlatego nie zrywają z wystawą, | mogłyby w błąd wprowadzió szerokie koła |skarbnicę dla turystów i ka wszystko to,!swój i « Bl 

wiedząc, że ona im przyniesie i przynieść musi | Szytelników Przeglądu i wyrobić w nich mylne | co rząd i ludność ozynią, by skierować tu- ; Jego mniej szczery (graeca fides). A 

g: 

| 


$ 


dają dowody wielziej obrotności i zapobiegli- 
woŚĆi, ala też i przebiegłości. Serb jest prze- 
ważnie kupcem, nie gardzi jednak teź i naby- 


i ; pojęcie o istotnym stanie rzeczy w tych kra- |jrystów w te odległe piękne kraja nie jest 
a S rr AA jest publiczaym popisem piy od nas tak dalekich, w których set'* |czozą i egolstyszną zabawką, lecz poważne 
ekonomicznym, na którym wystawcy i ogół naszych rodaków ważne i dla mich korzysta. | działaniem kulturnem w najżywotniejszym in- 
zyskują. Tej korzyści niə powinniśmy pozo- —5 Ninieja ZEM 206 t pe teresie mieszkańców, którzy podobnia jak w 
stawić samym Niemcom. Nasz przemysł pod- Polak z n : = otrzymaliśmy od wybitne- | Szwajcaryi x czasom będą zaczne zyski cią- 
niósł się w ostatnich latach dość Korzystnie, | go Polaka, stale mieszkającego w Bośnii. Autor na | guąć z ruchu turystów zwiedzających te áli- 


; i ? AE -į wstępie czyni nam jakby zarzut z krótkiej wzmian- 
możemy więc śmiało stanąć w szranki rywali ki o zaproszeniu przez ministra Kallaya Francuzów 


czne, dotychczas zbyt mało znane okolice. 


j by złożyć egzamin publiczny i gau- i. i t rancuzow gla baczność, ale zresztą bez obawy, gdyż ple-! wyborów, przyjął ten urząd Dr. Ziemiąłkowski, 
"=JIEM kn a mim Erap sami |! Anglików do Sarajewa. „TĄ wzmianką bynajmniej 1. mienna nienawiść Tarzów i katolików przesiw | aby go sprawować przez lat 15. 
zrobiliby niewątpliwe fiasko z wystawą, jak to | Pi chcieliśmy dotknąć ministra, którego dzielność Ale nietylko ta skarby przyrody wabią ;nim paraliżowałyby ich każde zamysły. ymozasem hr. Wodzicki w r. 1877, po 
widzieliśmy przed 20 laty; oni u ngs A patrzą jest znana. Sarkazm nasz, o którym wspomina Sz.| oko turysty, Dla myślącego ozłowiska kraje 


nr nie habla lub młote. gdzie w pocie Antor, był chyba mimowolny. W sażdym razie mo- 
17 ooh walc chleba A mela!” żemy tylko się cieszyć, Że nasz artykulik akłonił - al — m 
SE R | Autora do napisania tych szżiców. f ta bowiem ohrześcijaństwo wschodzie i zacho- | betem łacińskim. Przed okupacyą podlegali zu- 


7) r į tobć meją aquaforiy p. Łopieńskiego F drzewo- których sam tak ozał, tak palił się, tak rwał ; wśród obrazów było może ze wzęlędów d6ko: WA AsCELY, traktowackwónih, poważna i en- 

4 w staw dzieł sztuki RA p. Streżyńskiej ze znanego obrazu Lzrmit- | do górnych świateł jak cni, a wskrzeszając racyjnych wskazane, ale przegląd poróweawozy | rowa, robi wrażenia impontjące. Nieledwiebym 

y y u tea „Smierć i drwsl*. Pan Przuszychowaki wy- | w pamięci mary rozwiane i zagasła , blaski, | tego działa i zdanie zeń sprawy użrnduia. To, co ją porównał ze sławnym Św. F:snciszkiem se- 

TEA AE PETIEOIR ra o EC + . a pyta e gini ena gdzie on sam, taki, jakim zwróciło uwagą moją, było prawie zawsze pięk- | rafickim Alonza Cano, Kilkanuści» iunych rzeźb 

48g dalszy). go) kilka 7 ayoh 1 ciekawych azwareli zdaw-| był przed laty, gdzia dni jutrzenki i kwiatów? | na i godne wystawy tak, że miałem wrażenie, | Zawiejskiego są wszystkie poprawne, elegan- 

VL e ~ E a 5 oe A A a tych gi kwiecia, do któ. jakby kę „ai bardzo ubogi liczebnie, niema- | okie, wykończone, Czy nie za wa w aa 

„dzą jach pał tuki gka- | gazeln ; : 4. 3 sm «..|7JCd wsrod mgiy 1 szronów jesieni wraca się; ]4cy może tak pierwszorzędnych dz'eł, jak nie- | tego, oo we Włoszech nazywa sią fa virtuosità, 

=" eak zion „się ROWE „jedi d Ez z dem mają p. kaz? osobny swój urok, jak|tax chętnie, jeśnieje, olśniewa pastel Bilin- | tóre z obrazów i pasteli, przaciętcą węrtośnią | czy nie za mało występnja indywidnalność er- 

asd mai Połowę katalogu — pomysł bar- ACE ra Pilin Onai coslona cd ZBDONNISKRIA. | skiej, Jak marzenie o wiośnie, jak wiosna sa- | cgóla okazów przewyższał malarstwo. tysty? Kopie z Donatella bardzo dobre, czy 

dzo a — zajmnją raprodukcye wysta- Ae „J UNUŚZĄ Kossaka, pelno ognia i ży-| ma w ludzkie ciało zaklęta, pięzaą jest ta po- Zaraz w głównej sali uderzają dwie figu- oryginały takie miękkie? O ile pamiętara (a to, 
a ; 


i cia jęk zawsze — z mi jile wwłaszo Mee ia ra i i z dsieł mistrza, zssłąsz 
piski sat cj toś rę E obi tżęmaiga aż | dar a Roj. | woaory HET, OW amołainiei A ma we 
siemdziesięciu — między niemi wie.6 takich, |ne jug szerokim kołom publiczności. Milowni- | świeża jak kwiat na stebi cosł l '{ A, Wrażenie wywołują odmienne. „Bachęntka“ | m i; to Dozatelia jest w dotknięciu tward- 
których się nie widziało, eibo ujrzawszy, Mi-| czę i ciekawa są: eh W wieża jaz kwiat na stepie wyrosły, kołysany | pijąng winem i zmysłowością, wyuzdana i bez.) MYŚLI) dłuto a. IROLR ASTE 
sa: sos i : są: „Oseny z Ułaszkowieckiego ; wiatrem duieprowym. Nie cheg przesadzać, ani ; poja sze, w dzieciach nawet więcaj uwydatnia nerw 
nęło obojętnie. Ale o to mniejszs. Gorzej, że jarmarku“, szareg qkwaral p. Sozańskiego. Bar- 6 ć ałej lelkiemi. Wi = mimo swych form klavyoznych cdźrąca, | ;*) turę. Marmutowe popiersie dra Dietla wy- 
Rmieczozują wiele miernot, nia umieczósono | dzo sad niepospolitym jest rysunek p. Kamień. | ko josi na wystawie szereg kompozycyi, z któ: | daje mi się nawoi, że artysta niepotrzebnie || ng poważne i chsrakterystyozna; natomiast 
łueczy pietwszorzędnych. ismiradzkieu, £ | skiego „NA wyżymachi. | toni wasteloge stadywm kobieco gm) polotem | zakoantował tak ostro postać swą w tym kie-| Sefo oharakterystyki nie ma zupelnie. Równie 
ohyóby Kotarbińskietn, należałaby się słuszniej $ remi pastelowe stadyum kobiece ani po oLeKa, i runku i wyznaję, że u kogoś, tak jak on zna-| >m ; ysi nie ana zDRS a 
Teprodukcya niż p. Pawliczatowi, + różni did} U młodego artysty na „poddaszu zabrało | ŚR" techniką, ani ogólną kop c jk  Jącego i rozumiejącego E ockolwiek 0 zę” „AŚ p=. podęieaą zm a 
minores i... ignoti nie mieliby chyba prawa obra- | BIQ grono przyjaciół. Obsiedli tapczan służący sr ow się mierzyć, ale ski dy nd Bilina : | maie to dziwi. Grecy zwłaszcza, a po ozęści i 89 T pr A a ie H a in E A 
zió się, gdyby ich miejsce zajęli np. Gierymski, | za łóżko i pary kafrów i zydłów dokoła cią: | NSTÓd prao eco różna | i hi iekniej = i Rzymianie z lepszych czasów, umieli zachować | gz. ności ny Ę oe s zi 7, A ki 
Pochwslski, Bilińska, Pruszkowski, których, | snej izdebki, zawalonej ksiąśkami, szkicami i |Jest jednem z najlepszyoł JP mlejszych, | w podobnych tematach większą miarę i deli- ód aa" > sat RW w 
wstyd doprawdy powiedzizć, ani jeden utwór |omłyma biednym artystycznym kremem. ' Słą- | może godzi się powiedzieć, że śle wszystkich | zątność. W galery watykańskiej i w neapoli- | W8" ości zasłogiwałaby na Pom taka pra- 
nie znalezł sig wśród ilustracyi obrazów, tak | chają głośnego czytania. Coś niezwykłego być wyzsiwiosych dzieł sztuki er e j tahskiem Museo nazionale tyle jess faunów, Sa- OR; n niego gasialocy 819 san i i pami 
semo jak wóród roprodukoyi rzeźb braz Ry-|to ransi, 008 chwytającego za satce, podaoszą- | ™° as owianych takim oz A34 POSZYĄ. tyrów, bachantok o zeznaszonym tylko daleko | Swieżym, r! lel h ae = Bani " ea 
giera, Zawiejsziego, Barącza... Być może, jest | cego myśl wysoko. Wyraziste, rozumne twa- Załaję, że nio znalszłem na wystawie, w |i dziwnie wytwornie zmysłowym charakterze. mykwa MSs oA sę. —. idwiałerą tb e 
| w tem jskas przyczyna, od woli układających | rze, doGznięte już, gle niesterane życiem, rozja- której nawiasem mówiąc, ooxolwiek za trudno | Za to „Modslką” jest prześliczna. Jaki w niej Z 51 rzeczy * » Ra widzia O 
katalog niezgleżna; chciałbym nawet, aby tax | śnione pracą myśli, mają w sobie dziwny ogień. | znelsżć to wszystko, czego się Szuka i o czem | wduięk i wstyd dziewiczy, ile gracyi w pochy- | wszystkie poi poci Fiare] wyżej R ma 
było, ale zawsze szkoda. Zepomnieli o świecie całym, myśl i uczncie | Się wia z kataiogu, — „Apoteczy Mickiewioza* ; leniu ciała i jaka Śliczna, zaoktągloca linia te- może ate portret A ga: zi kobie. 
, Gdyby to odemnie zależało, umisśsiłbym | szupiły się, zawisiy u ust czytającego. Oni są Po uipinmiati, którego dawciejsze prase tyle| go pochylenia — trudno powiedzisó, Przypo- | Vinst k wo wk pe ne Fea wdzię- 
koniecznie choć jedną reprodukcyę ryauuków | naprawdę „aa wyżynach”, w jednej z tych | miały poszyi i wdzięku. Natomiast maa sią madycejska Wenus. yiz Kwęsiem go asni SA 
i 


f £ : ; Tud ; A : T ta i ci o: R : i I b i j Fragment na grobo- 
p. Rsjchanś, które w swoim rodzaja są tak do- |chwil rzadkich w godnych zazdrości, w któ-| Fałata i cieszę się jego przedziwnomi scenami Barącza szereg biustów, dzislnie, po m „| ka. Bardzo ładnym jest „Er £ a aj 
Skonałe, że doprawdy o coś iato dA rych ozłowiek zapomina. o mędząch i bradach | myśliwskiemi, Z właściwą artyście techniką ma: | sku traktowanych, szczególnie daielaiai Paoli | iso" panny Tha + 7 Z jej, 
oszę wziąć taką „Ołerdea-party" albo „Voiks- | tej ziemi, o własnych słąbościach i upkdzach lowane, od wszystkich. obrazów i akwareli nw|j Matejki. Nadto nispospolitem jest Pllistyczne trochę esa par tr" BRA M 
Barten“. Jakie to żywe, jakie świeże, ile elegan- |i pełną piersią pije ze źródeł życie „całą swą | Świecie odrębne, a takie Śliczne, jasne, wesołe | „Studyam* z palonsj gliny. Błotniokiego „Sw. | 905 Fa =p y zanie h ae. 
Oyi w ułożenin tych tłumuych soan i jax to |istotą zasłachuje sią w nieśmiertelną pieśń ļpPte3z029 one oko i uspazajsją myśl znażoną. |lgnacy Loyola“ z broazu jest bardzo szląche- | sł iateligentni e wySonkną 
znakomicie rysowane ! Wytworne są także: |ideału. I widz pątrząc na nich, zapomina przezj O rzeżbach żałają, ż3 mis mogę wiele po-|tny w rysunku i pałen wyrazu; wyżej jednak | P73% Ka. J. Gnatowski 
Raj ter pory roku“, każda pod postacią mło- | chwilę o świecie całym, przenosi się myślą po | wiedzieć. Brak mi juź na to i miejsca i ozasa . | postawiłbym „Sw, Antoniego“, biust z bronza, ny i 


i bardzo ladnej damy. Pierwszorzędną war- za siebie, daleko, do tygh dni wiosennych, W Przytem rozinieszczenie raeśb w kilku salach | Zawiejskiego. Ten jest wprost prześliczny. Glo- ! (Ciąg dalszy nastąpi). 
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komitą przemową, w której rozwinął sały pro- 
gram organicznej pracy sejmowej. Z mowy 
tej przytacząmy następujący ustęp: 
„Korzystając z tych pomyślnych wa- 
runków, przedewszystkiem i z wysileniera sta- 
raó się należy O usunięcie nieszczęsnych na- 
stępstw tałszywego kierunku z niedawnej jesz- 
cza przeszłości, podczas której rozmyślnie u nas 
wszczepiano podejrzliwość i niezgodę, szuka- 
jąc sposobów, żeby uboższego na bogatszego 
rozjątrzyć, ażeby jednę część ludności z drugą 
powaśmió. Obowiązek ten cięży głównie na 
tych obywatelach kraju, którzy, więcej wy- 
kształceni, lepiaj czuć, a myślą głębiej sięguć 
zdołają. Dobrej woli tylko potrzeba, wszak 
łączy nas wszystkich miłość ziemi rodzinnej, 
ogromną większość łączy wspólna wiara rzym- 
sko-katolicke, której wyznawcy  obudwóch 
obrządków, często, a świeżo jeszcze  (piel- 
grzymką do Rzymu) tak wyraźne złożyli do- 
wody. Z tymi, którzy inną wiarę wyznają, 
łączy nas starodawna tradycya właściwej na- 
rodowi naszemu religijnej tolerancyi, rozwinię- 
tej jeszcze w miarę i wskutek rozwijających się 
pod tym względem pojęć i potrzeb. Tej zaś 
nowoczesnej zarazy, która uczy ludzi oboho- 
dzić się bez żadnego wyzaania, aby z ocząsam 
przywykli obchodzić się bez Bcga : sumienia, 
tej z lasxi B żej mniej u nas, niź u iunych*. 


åo spokojności i uprzejmości, a wprawności i 
energii niemniej wcale. Dodejmy do tego, że 
Izba miała parę razy sposobność przekonać się, 
że marszałek postępnja z nią bardzo otwarcie, 
że troskliwie ohoe poznać jej zdanie i wolę, że 
wreszcie o jej powagą i godność dbs, nie mniej, 
jak ona sama, a będziemy mieli powody, dla 
których on stanął wysoko w opinii i w zaufa- 
niu Sejmu“... 

W dniu 21 listopada rokn 1880 rozeszła 
się wieść, że hr. Ludwik Wodzicki złożył lea- 
skę marszałka i przyjął posadę gubernatora 
Smieżo założonego Laenderbanku. Bant tan po- 
wstał w warunkach wyjątkowych. Miał on ula- 
twió Taaffemu i nowemu ministrowi skarbu 
Dausjewskiemu niszawisłość od starych, wiel- 
kich banków, o których przypuszczano, że kę- 
dą gorliwie vopierać opozycyę stronnietwa li- 
beralnego. Hr. Wodziaki posadę gubernatora 
banku przyjął otrzymawszy od hr. Taaffago 
depeszę, że Ussarz sobie tego wyraźżuie życzy. 


WÓri shofen. 


| (X) Tyle nasłuchałem się głosów pochwal- 
inych — ba, nawet się naczytałem o oudo- 


li endownego lekarza, tembardziej, że i uczn- 


PRZEGLĄD z dnia 21 Sierpnia 1894 


Przybyły dwie dziewczyny wiejskie z Po- 
znańskiego, którym znowu ksiądz zachwalił to 
cudowne Wörishofen, siedziały po kilka mie- 
sięcy i nie albo bardzo mało doznały ulgi; mu- 
siano składki na nie robić, bo nie mogłyby do 
doma się dostać. 

Otóż to mnie boli, że księża czytali bro» 
szury o Wörishofen i o cudownych kuracyach, 
i radzą ludziom biednym, ażeby w tak daleki 
świat sią (uszcząli, i mówiąim, że tam kuracya 
za darmo, a ci biedacy, przebywszy tak daleką 
drogę, przekonują się, że tam nie ma ondownych 
uzdrowień i że ira wolno z głodu umierać, je- 
żeli nia mają pieniędzy. 

Zaklinam jeszcze raz kapłanów: Nie przy- 
syłajciae biedaków do Wórishofen, bo to rzecz 
straszna: zrobić wielki zawód biedakowi! Zi- 
mna woda zawsze była i będzie dobrą i po- 
mocną nie na jedno cierpienie, ale szkoda dla 
zimnej wody wywozić z kraji pieniądze i bo- 
geció Niemców. Ja sam, ponieważ mało mi 
brakowało, odświeżyłem się i wzmoonił ną si- 
łach; ale żebym się pozbył tej słabości, na 
k órą pragnąłem uleczenia, to nie. 

Dragi cel mego pisania jest ten, Że prea- 
gng poruszyć sfery doktorskie i przedsiębior- 


W RAI w każdem miasteczku jest za- 


Kiedy hr. Wodzioki w ten sposób zagaił | cie przyjsźni kazało mi odwiedzić przyjaciela, | kład kne'powski, a nawet lekarze przybywali 


nową sesyę sejmową, na półwyspie bałksńskim 
wrzała wojna rosyjskc-=turecka, która, według 
powszechuego przewidywania, powiana była 
stanowczo oddziałać na monarchię anustryacko- 
węgierską. Marszałeż krajowy wspomniał o tych 
ważnych wypadkach, zauważając : 

„Nie możemy również obojętnie patrzeć 
na groźne, a wielkimi skutkami brzemienne 
wypadki, która toczą się tuż po za granicami 
państwa. Nie do nas należy dawać nauki, lub 
drogi wskazywać, choć już same dzieja nasze, 
w doświadczenia i klęski tak obfite, w nieje- 
dnem posłużyć mogą za zbawienną przestrogę*... 

Oczywiście hr. Wodzicki chciał ostrzedz 
Austro-Węgry, aby nie dopnszozały się tego 
samego błędu, który, niestety, cząsto popełnia- 
ła Polska, pozwalając uiabacznia Moskwie roz. 
przestrzeniać swe granice ku północy (kosztem 
Szwscyi), jak ku roładniowi (kosztom Taroyi), 


LE tam przez kilka najbrzydszych miesięcy 
isię męczył. s 

Droga bardzo dalaka, — odemnie na Kra- 
ków, Wiedeń, Salcburg, Monachium, stamtąd 
i do małej stacyi Bachloe, głzie sią przesiada 
Í na inną kolej i jedzie 2 stącyse do T'iirkkeim, 
[a ztąd omnibusem lub fiskrem za trzy kwa- 
i dranse dostanie się do Wörishofen. 
j Kraj bawarski nieżyźią ma ziemię, bo od 
|granicy samej jedzie się okolicą torfiastą, ró- 
jwnisą wielką ;, zbóż inaych mie widać jeno 
jowies i żyto, tylko lasy jodłowa są naokoło. 
| Drzewa nie ma braku w Bawaryi, ale liścia- 
l stego lasku nia widziałem. ` 
| Od Tiirkhsim ku Wórishofan gleba lepsza, 
bo i pszenicą i jęczmień spotyka się częściej, 
(ala za to klimat w Worishcfan jest zmienny i 
'deść zimny, bo od południa Alpy tyrolskie, a 
od zachodu Alpy szwajcarskie sprowadzają ozs- 
ste deszcze i zimno. 


zamiast, dopóki starczyło jeszcze sił ku temn, Marzec, kwiecień, maj 
stanowczo przeszkodzić tej ekspansyi i pamię-| były tak zimne, że w piecach palono, a de- 
tać zawsze o konieczności zwrócenia frontu na, szcze padały prawie codzień. Pcd kilkn calami 
wschód. Jakoż polityka austryacko-węgierska | ziemi urodzejnej wsządzia pod spodem jest 
w myśl tej zdrowaj przestrogi umiała Moskwę | szuter, ale pracowitość i wyższą kultura nie- 
pozbawić wszelkich realnych korzyści wojny j miecka robi, że i w tej ubogiej krainie roają 
tureckiej, zabezpieczyć sobie zajęciom Bościi ij urodzaje. U nas chłop na takiej samej glebie 
Heroogowiny silną pozycyę na półwyspie bał-| umarłby pewnie z głodu. Od 20 ozerwca ra- 


kańskim, reszty zaś dokonała samą Moskwa, 
gdy tatarskiemi prowokacyami zmusiła Bułga- 
rów odwrócić sią stanowozo od zaborczej „O= 
swobodzicielki" | 

Komisya sejmowa wówozas przygotowała 
projekt adresu, który wprawdzie z powodu 
wozesnego zamknięcia sasyi (30 sierpnia) nie 
został uchwalony, ale w każdym razia stanowi 
ważną man'fsstacyę przekonań narodowych. 


| 


stała piękna pogoda i trwa dotąd. 

Wörishofen, wioską szwabska, przed kil- 
kunastu laty mało, albo całkiem nieznana, dziś 
rozgłoszona po całej kuli ziemskiej, dzięki sry- 
towi Niemców i na szeroką skalę prowadzonej 
reklamie, którą w ręce wzięli ladzie fachowi i 
gazeciarze, bo wiedzą, że miliony spływają 
przez to do Bawaryi utogiej. 

Czytałem broszurę dra J. za Lwowa i nie 
jsdao widziałem wtedy w inssm świetle, a 


W projazcie tym czytamy: 
„Ządań kraju, obrazu potrzeb naszych nie | tymczasem ten doktor trafaie i mądrzs pisl, 
przedstawiamy tsraz w formie śociślu określo- ża gdybyśmy w kraju używali zimnej wody, 
nej, bo niə pora wznawiać wewnętrzne sp:ry, te same, a mcże i większe odnieślibyśmy sku- 
kiedy wypadki wielkiej doniosłości wymagają j tki, bo zimna woda, dobrze zastósowana, jest 
skupienia wszystkich sił i calej potęgi momar- | dobrem lekarsswem na bardzo wiele chorób, 
chii Pod hasłem przywrócenia praw narodo:jala w kraja nie chcemy się stósować do rady 
wych, pod kasłem jedności religijnej i piemien-| lekarza, a zresztą niə mcglibyśmy mówić: „by- 
nej wzniesono n granio monarobii krwawą woj-|łem zagranicą w kąpielach*. . 
nę, Wojna ta cdełania dążności, których oats- Jaki mam osl, pisząs o zakładzie w Wó- 
tesznym celem jest ujarzmienie wszystkich na- | rishofen ? Czy myślę moża, że powstrzymam 
rodów słowiańskich w imię paaslawiszmu. Tak itea prąd szalcny jeżdżenia o 1000 kilometrów 
dążności te, jakoteż środki, używane do ichf do szwabskiej wioski? A moża mam intenczę 
przeprowadzenie, groźne są dla moasrchii au-| zdyskredytować zazład wodoleczniczy w Wó- 
strysckiej. Uświadozenia rządów obu części ce- ! riskofen? Bynajmsiej, nie myślę o tem, bo za 
sarstwa Są nem pożądaną rękcjmią, ża monar-, słąbe są siły moje na to; bo reklama za bar-, 
chia uie jest skrępowans Żżadnemi zobowiąza» | dzo juź rozszerzona; ja mam tylko intencyę 
niami (względem Rosyi) i budzą w mas otn=; przemówić do serca kapłanów i prosić ich na 
chę, że nie wstąpi na drogę, ra którejby jej imię Chrystusa Pana, aby biedaków nie posy- 
potęga ułatwiała owym dążnościcm zwycięstwo. lali w tak daleki świa; i nie mówili im, ża 
Nieprzapartym wałem przeciwko tym zatrwa-' tam cuda się dzieją i że tam wszystko prawie 
żającym prądom megą być jedynie te narody, za darmo, bo to nie prawda. Cudownych ku- 
słowiańskie, które nie chcą się zrzec swoj na-| racyi nie ma żadnych, ani jednego faktu cu- 
rodowej odrębnceści. Naród polski, wieray swe- dowaego uzdrowienia nie widziałam i gdy mi 
ma dziesięcio - wiekową historyą stwierdzonemu o mich opowiadano, a pytałem, czy widział te 
posłannietwu, w pełasm poczuciu swej niezli- cadowne uzdrowienia, to każły odpowiudał, że 
czonsmi ofiarami i cierpieniami niespożytej ży- 
wotności, nigdy się nie zrzeknie swej odrębno- 
Sci narodowej” (gwoli  niwelacyi  szoze- 
powej !). 
Reminaiscenoye te dokładnie wyjaśniają 
ważncsó chwili, w któraj hr. Ludwik Wodzi: 
cki stanął na czele Ssjma i rządu krajowego. 
Jako marszałek, cbrady prowadził (jak wtedy 
podnió:ł w Przeglądzie Polskim tem 45, str. 466, 
jeżeli się niə mylimy, hr. otanisław Tarnowski) 
„z bardzo skrupulatną i oczywistą bezstron- 
nością, a zarazem x» wielką przz tomnością i by- 
strością, z najdckładniejszą znajomością regula- 


minową, z wielką dla mowców, ich zdań lub: 
.żowany siedział przeszło pół roku, i robiono 


wniosków powolnością, ale też z przestrzega” 
niem ścisłem własnych atrybncyi. W jego spo- 
sobie przewodniczenia obradom jest bardzo du. $ 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 

— Czytelnicy nasi nie lubią dalszych cią 
gów, rozwsłkowanych na kiikanaścia nume- 
rów — powiedziano mu —- 8 potem przedmiot 
nie jest łatwo dostępny cla każdego. Kto się 
dziś u nes filozofią zajmuje?.. Szkoda, że pan 
nie wybrałeś czegoś lżejszego, coby się dało 


przełknąć gładziej i miało jaziś przysmączsk j 


aktualności. Czy pan druzowałeś już cokol- 
wiek ?... 

Musiał się przyznać, że jest nowicyuszem 
pod tym względem. 

— Nie dowiarzałem sobie dostatecznie do 
tej pory — rzekł z pswną pokorą, onieśmie- 
lony lteraczą powagą naczelnego redaktora, 
który spoglądał na niego z niedowierzaniem i 
z ową oziębłą grzeczuością, z jaką zwykło się 
traktować pierwszy raz w redakcysch początku: 
jących autorów. 

— Pan ma siudya uniwersyteckie? — za- 
gadnął go po chwili kierownik pisma, szczy- 
cącego się wspólpracowniotwem najcelniejszych 
sił uterackicb. 

— Kończyłem uniwersytet zsgrznicą — od- 
parł — byłem tam na wydziale filozoficznym. 

— Tak, to widać z pobieżnego przerzucanią 
pańskiej rozprawy, która jest pełtą erudycji, 
jak uważam, ale, niestety, cóż ja z nią po- 
oznę ?... Moje pismo takich rzeczy nie drukuje, 
a potem, przyznam się panu, że mol czytel- 
uicy przyzwyczajeni są tylko do wyrobionych 
firm; nowe, nieznane nazwisko zblednąć musi 
przy nich i dlatego musiałaby pańska praca po- 


"nie widział, ale mu mówiono tylko o tem. Po- 
;wtórs za darmo nic a nic tam nie ma, owszem 
"Niemoy eksploutują wszystkich i wszystko, jak 
się tylzo da. 

Przyjechał Rasin xz żeną i siostrą z Wę- 
gier, od Bardyowa, i musiano się składać na 
nich, bo nia mieli o czara do domu powracić, 
i nio a mie im nie pomogło. To ksiądz ich 
przysłał do Wö:ishofonu, który zachwalał. 

Przyjechał chłop z Okna, na Podolu, 82A- 
raliżowany na obydwie ręoa — siedział biedak 
z pół roku i nio mu nie pomogło, trzeba było 
znowu składki nań robić. 

Przybył ekonom z Kongrasówki, sparali- 


składki na niego, bo nie miał się o czem dostać 
do domn. 


siadać szczególniejszą wartość, aby zwróciła na 


siebie odrazu uwsgą. Nie przesądza wcale 


| jaj zalet, ała nie dziw mi się pan, że dbam o 
| roczytność pisma i uwzględniam wymogi mo- 


ich prenumaratorów, których znam przecież na 
| wylot. 

| Po takiej przemowie Władysław już wy- 
 0iągał rękę, aby odebrać swój nieszczęsny ma- 
,zusktypt, kiedy usłyszał zapewnienie pana re- 
| daktora, że mimo wszystko zada sobia jeszcze 
jfatygę i przejczy jego rozprawę, aby z niej 
| może jakiś ustęp wydrukować, jeżeli całości 
| nie da się pomieścić. 

— Wie pan — objaśniał dalej antora stu- 
,dyum „O etyce świaia pogańskiego* — pubili- 
|osność neszą nie lubi bardzo głębokich, uczo- 
| nych, rozumowsnych artykułów; jej potrzeba 
rzeczy zejmujących, lekkich, .falietouowo piss- 
: nyob, aby to przełznęła gładko i nie spostrze- 
gia się nawet, że pracuje umysłowo przy ozy- 
| taniu. To mby mẹ być rozrywką dla niej 
‘tylko, niby metodą frosblowużką trektowsas 
nauka, o!l. rozamie pan, CO Chog powiedzieć ?.. 
Takich pisarzy, którzy to potrafią zająć, zaba- 
wió, popularyzować najtrudniejsze przedmicty 
i najzawilsze kwestye poruszać lekko, dowci- 
pnie, jakby*od niechcenia, takich, szanowzy 
panie, nem potrzeba i jeżeli czuje się pan ne 
silach pracować w tym kierunku, będę panu rad 
niezmiernie i łamy mojsgo pisma zostawię dia 
pana otworem. 

Rozgadawszy się następnie, powiedział mu 
jeszcze, że takie ogromne „kobyly“, jak nazy- 
wał wszelkie prace większych rozmiarów na 
temat mało przystępny, są utrapieniem wazy- 
stkich redaktorów, pism i czytelnizów, udzielił 
mu przeto życzliwej rady, aby na przyszłość 
streszczał się bardziej i pisywał rzeczy krótsze, 
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któreby się łatwiej dały „przepchać* w druku. | warunkach. 


ł 


do Wórishofan, przypatrzyli się systemowi ku- 


|racyi, przysłachali ordynacyom ks. Kneipa i 


|potworzyli zakłady wodolecznicze na sposób 
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Kneipa w Traunstein, .Hohenheim, Kirchdorf, 
Mildenheim, Pullach, Meererau i w wielu in- 
nych miejscach, a te zazłady są pod dozorem 
i ordyna 'yą fachowego lekarza. U nas żaden 
lekarz nie odważył się na to, i jeżeli są zakłady 


domy rzeczy mówił, 


ule że rozgłos był coraz większy, ża w oałej 
kuracyi było wiele filantropii, więc nskoniec 
rząd bawarski pozwolił mu praktykować, ale 
w obecności dwóch lekarzy. Odtąd nastała 
inna sra. 

Ludzie fashowi wzięli sprawę w swa ręce, 
posypały się obrony kuracyi Kueipowskich ze 
strony lekarzy —  poczęto drukowsó odczyty 
ks. Kneipa, wszystkie  racyonelae, bo na 
hygienie oparte, a dotego okraszone dowcipem 
ks. Kneipa, którego mu nie brak, gazeciarze 
poczęli trąbić na wszystkie strony, że w WÓ- 
ri-hofen są cudowne kuracye — patryotyzm 
tak kazał — bo tak jak dziś, to miliony spły- 
waj z zagranicy do bisdnej Bawaryi, miliony 
tam xoztają, bo stara się ks. Kesip wyrugo- 
wać kawę prawdziwą, a poleca natomiast: ka- 
wę własnego pomysłu, tj. jęczmień słodowany 
a potem przypalony. Doprowadził on do tego, 
że w Wórishofau prawie nie dostunie kawy 
prawdziwej tylko Kneipowską, którą wyrabia 
bogaty przedsiębiorca w Monachium Kath- 
reingr. 

Ks. Kneip poleca go jako jedynego pre- 
parstora kawy. Sam ks. Kneip pisze: „O daj 
mi Boża doczekać tego, abym z całej Baws- 


wnych uzdrowieniąch w Wörishofen, ża i mnie | ców, aby takie kncipowskie zakłady tworzyli |ryi wyrugował kawę, za którą, jak mi świa- 
zebrała ochota odwiedzió to cudowna miejsce | w kraju. 


przeszło 100 milionów 
marek wydaje się z biednej Bawaryi i która 
ani krzty nie m% pożywienia w sobie, a wtedy 
byłbym szczęśliwy !* 

Dziś bardzo trudno dostać się do ks. 
Kneipa — mieszta zamknięty w klasztorze 
Dominikanek, a parafi} zawiaduje ks. wikary. 
Po ozdynacyach od 8—10 godziny, trudno wi- 
dzieć ks, Kaueipa, -a przy ordynacyach prawie 
nie mówi z pacyentam, tylko dyktuje „gussy*, 
a dwaj pisarza zapisują ordynacyę do książeczki 


hy iropatyczne, to nie-na sgozób knsipowski, a | paoyenia. 


trzeba przyznać, że inny sposób postępowania 


I nie dziw, że tak jast, bo gdyby dziś 


w Wórishcfep, a inny w naszych zakładach by- | ks. Kneip udzialał się więcej, toby go kobiety 
dropatycznych i ja, jako profan, daję pierw: jzamęczyły gadaniem. Bo» dodam, ża do ra- 


szeństwo systemowi ka. Kneipx, a zresztą, sko- 
ro moduem sią stało pele sanis na sposób Knei- 
pe, dlaszego ludziom nie dogodzić ? 

Cey u naj nia ma lekarzy przedsiębior- 
czych ? czy im się tak dobrze powodzi, że nie 


chcą imaó się innych Środków kuracyjnych nad ' 


te, jakie im podano w ozasie studyów ? Szko- 
de, bo wieleby zostało pieniędzy w kraju i 
wiele uchyliłoby się rozczarowsń. 

Ks. Kneip sam mówił do Polzków z Kon- 
gresówki: „Dlaczego od was nia przyjedzie ie- 
karz jaki, n'e przypatrzy się postępowaniu i 
nie założy zakładu wodoleczniczego w kraju, 
tembardziej, że macie takie trudności z pa- 
szportami*. — Tego roku wydawano paszporty 
z warunkiem, aby nie jechano na Kraków i na 
wystawę do Lwowa, więc biedacy jechali na 
Berlin do Wórishofen. 

Ci, co byli przed kilku laty w Wóricho- 


fen, opowiadają cuda o patryarchainem życiu, ! 


o ciągłem przebywania ks. Kneipą z gośómi, 
o przywilejach w zakładzie dla księży, o te- 
niości, a nawat bezpłatności całej kuracyi. Dziś 
wszystko inaczej! Ks. Kneip, słabowity i szcza- 
pły, jak sam o sobie powiada, zrobił doświad- 


| 
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klamy gazet, do reklamy broszur, bardzo 
wiele przyczyniły się kobiety do rozgłosu sła- 
wy Es. Kneipa. One uwzżają go za ondownego | 
lekarza, mówią, że on jeno popatrzy, a już; 
wie, co brakuje charamu ; były nawet takie, | 
które dowodziły, że im się lepiej zrobiło, jak | 
się zbliżyły do ks. Kueipa i uoałowzły jego | 


Jaśnis Wielmożny Pania prezydencia ! 

Wróciwszy szczęśliwie do domu, uważam 60- 
bie za miły obowiązek imieniem własnem i imie- 
niem drużyny szlaskiej złożyć jeszcze raz  Jaśnia 
Wielmożnemu pąnu prezydentowi i osobiście i jako 
reprszentantowi miasta Lwowa jak najserdeczniejsza 
podzięzowanie za tak nadzwyczsj uprzejme, serde- 
czne i gościnne przyjęcie, jakiego Szlązacy podczas 
wycisczki doznali. Bóg zaiłsćl. Pamięć dni spę- 
dzonych we Lwowia i na wystawie w sercach nar 
szych via wygaśnie. 

Panowie zaś możecia być pewni, Żeście tem 
wszystkiem, cośsie dla nas z tak wielką ofiarnością 
uczynili, zjednali gebie na zawsze nasze Sarca a Za- 
razem przyczynili się mocno do podniesisuia poczu- 
cia narodowego i zahartowania naszej braci, przez 
co Sprawa nasza narodowa doznała znakomitego po- 
parcia, Kresię się etc. ete. Dr, Michejda, 

W Cieszynie 18 sierpnia 1894, 

Daia 26 bm. wyjeżdżają za inicyatywą i sta= 
raniem marszałka rady powiatowej hr. Jerzego Dao- 
nin Bo:kowskiego, włościania powiatu trembowel- 
skiego z sekretarzem rady powiatowej, gelem zwie: 
dzenia wystawy krejowej do Lwowa. 


KRONIKA 
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uwów 20 sierpnia. 

Dr. Bobrzyński, wiceprezydent rady szkolnej 
krajowej wyjechał ne kilka tygodni za granicę, 

Mianowania. Mianowani zostali: Ks, Frano. 
Sxarbowski rz kat., ks. Jan Porajko gr. kat. ka- 
tachetami semiasryum naurzycielskiego w Stanisła- 
wowie, Teodor Biłeńzi, namczycisl tego semina- 
ryum, kie'ownikiom samiiaryam nauczycielskiego 
w Samborze. 

Stypendyum Gesdrskie. Z początkiem roka 
szkolnego 1894/56 nadanem zostanie w akademii 
górciczej w Przybramia stypendyam ira, Fran. Jó- 
zefą w kwocie 300 zł. 

W pałacu namiestnikowskim zawieszony zo- 
stel cnegdsj portret Cesarza, malowany przez 
Po _kwalsziego. - 

Doktorat. Stopień doktora $w, teologii na uni ver- 
sytacia jagiellohsxim otrzymał ka. Franciszek Swi- 
daski, katecheta w wyższej szkole renlnej w 
Krakowie. i 


Garnizon lwowski dziś o godzinie 4 rano 


ręce. Kobiety zwykle skłonne bardziej od męż-, wyruszył przez Bóbrkę na ówiczenia do Bursztyna, 
czyzn do wiary w zabcbony i oudowności, które potrwają do 2 września. 
kogo wezmą w swą obronę, zrobią go nawet ; W miejskiej szkole przemysłowo-handlowej we 


oudownym — a zresztą w kuracyach Bs. Lwowis rozpoczytz się nsuka 1 września, 
Kneipa robi wiele wiara w skuteczność jego | Kapłan polski w Bochumie. Przed paru dnia- 
metody. imi dowieślismy o tam Że Polacy w okręgu pader- 


boenakim czynią gorliwe zabiegi u tamtejszego kon- 
gystorza o pozyszanie własnegi swojego kapłana. 


Z wystawy. 


Słota, która trwała wuzoraj przez dzień cały 
i dziś trwa w dalszym ciągu, popsuła wczorajszą | 
Oprócz 


praya 


przybyło mnóstwo wycieczek z prowiawdyi. 
wycieczek z Brodów, Stanisławowa i Sokala, 
były wczoraj i zwiedzały wystawę: 


wycieczka Z | 


Otóż teraz wychojzący w Westfalii Wiarus donosi: 
Rałosną nowiaę możemy oznejmić rodakom. Oto 


| nadeszła z Paderbornu wiadomość, Że wkrótce o- 
Ag s piep ; ; ios trzymamy kapłana zasjąrega język polski, który 
niedzielę, zapowiadającą się 1adzwyczaj dob.ze, gdyż | semienśka EIS U 


Sluby. Dzia 80 bm, odbędzie sią w Zawadca 
poj Kzłaszem ślub panny Józefy Komorniokiej, 


Pilzna (40 osób), z Krosna (90 włościan i 65 | górki pps Stanisława Komornickiego, prezesa ia- 


uczniów szkoły przemysłowej), z Nowosiółek w pow. j 


| buozackim (140 włościan), ze Zbaraża (60 dzieci 
| szkolnych), z Przemyśla (100 robotników) i z Ko- 
;łomyi uczuiowie taaeczuej szkoły garncarskiej. Wło- 
| Ssianie z Kvoana, którym przewodaiczy p. Trzadiaski, 
e ali - ię „|przywieźli z sobą wieniec z ziół zebranych w Cer- 
ię do oeytanin Na Pytani Ja- gonoj I anula Weling plas, kałążęo „ge 
Dali mu więc katalog, on zaslazł wnim „Prze:| śród ludu, ziołami temi miał żywić się błogosław. 
pis do wodaej kuracyi dr. Zygmunta Hahna“. | Jan Z Dukli. Wieniec ten złożyli włościenie „na 
Prosił o tę książkę, ozczytał się w niej i jak- | grobie tego błogosławiosego w kaplicy w kościele 
by natchuicny, rzekć w duszy: „to lekarstwo = Bernardynów, Również zwiedzali wczoraj wy- 
dls mnie“. — Robił próby na sobie i dozaał | s'awa kazeg i ue A jęk: ŻW CAE 
5 i . a àk ? 
skatków cudownych. Slabowity, APO STENA wczoraj wystawę 8581 osób, sca 1812, pa- 


czenie z wcdaą kuracyą napizód na sobie, a 
początkiera było to, jak sam opisuje, że w 184 

roku wstąpił na filozofią w Monachium. Jedne- 
go razu poszedł do biblioteki królewskiej i pro- 


| 
daej kuracyi dożył 73 lat, wygląda jak olbrzym. ! Josee ET SIS å zs 
Ry EE a: PF , mauzsloum Matejki 702 osób. Tom- 
cna Jm bióiku tę książkę de. Hahna oig bola z powodu słoty odroczoną została do przyszłej 
4 : iedzieli. 
To początek karyery ks. Kneipa. W səs nie Ą A 
minarynm Pa znalazł zwolenników wodnej | Dzień urodzin Cesarza, protektora wystawy, 


- gą - „obchodzono w sobotę wieczorem na placu wystawy 
kuracyi wśród kolegów i nieraz cichaczem w|, wielką uroczystością. Caly plac, na którego środku 


sA RA KĘ te A j wznesi się fontana Świetlna, otoczony był łańcuchem 


| różackolorowych lampionów, zawieszonych na wygo- 
E T został kapelanam vakonujo | gich masztach, Bestautacyo, ckelająco plac ten, 
Dominikanek % Wosbkośra -— a mi 1831 rokuj F% brały się w odświętae szaty, , Wieczorem przy- 
E E ar ,&y wały na platu uzy mazyki wojskowe i $piawała 
O:óż przedstawmy sobie lydropatę entu- | „Lutula* pod batutą p, Cstwińskiego. Pabliczuości 
zyastę. Jaxo pleban, wystawił budk skromną 
z dołek. i topil na a. wzać yoye vodna ky- 
racpi. Rozglos i sława rosia — ludzie się z o- ) 
kora zjeżdźali — skromny pleban z Wórisho- okazów. P. Marisak jeden z najwybitniejszych ho- 
feu ssm polewał paoyentów, a siostra — jego | dowców ryb w Cieszynie, który bawił razem z wy- 
pacyeatki — obiad jadł razem z księżmi —.|cieczką Szlązaków na naszej wystawie, przywiózł 
radził, pocieszał — polewanie było za darmo — | 28 sobą dla akwaryum bardzo ładne złote jazie, 


zebrało się sporo; z zapałem okluskiwała ona kon- 
ceri wojskowej kapeli i śpiew „Lutni“. 


Akwaryam wzbogaciło sią o bilka pięknych 


dsszsza zwiedziło : 


mieszwanie w szwabsziej izbie mało kosztowa- | złote karpie, karasie, okonie, piękne węgorze i oka- 
ło, chodziło się bazo, a sła* a rosła, ża to i cu-! zy aklimatyzowanych u naa ryb amsrykańskich. 


downs leczenie i prawie nio nio kosztuje. Roz. 
głosu nabzały te kuracye dalej przez odozyty 
ks. Kneipa. Codzisń godzinę prawił on zobra- 
nym pacyentom piękne rzeczy z bygieny, jak 
żyć, jak sią ubierać itd. Li:ksrze szarpali go 
na wszystkie strony, ale on przejęty ideą swoją, 


Z dniem dzisiejszym rozpoczęły się obrady 
jurorów. r 

We czwartek przyjedzie wycieczka ze Stryja 
przeszło 1200 osób, Na czele jej stoją marszałek 
stryjski hr. Dzieduszycki i poseł dr. Fruchtmanu. 


Od przewódzcy wycieczki Szlązaków do Lwo* 


mało dpał o te krzyki. Rząd i Konsystorz nie | wa Dra Michejdy, otrzymał p. prezydent Mochnacki 


— Chciej się pan zgłosić do mnie za parę 
tygodni po odpowiedź — rzekł w ostatscznej 
konkluzyi — a zobaczymy !.. może będę mógł 
skorzystać choć w części z pracy pańskiej. 

Po paru tygodniach zażądał jeszcze małej 
zwłoki z powodu nawału zajęć piinych, potem 
z ubolewaniem wiełkiem, przepraszsjąc stokro- 
tnie, przyznał się, że rękopism mu się gdzieś 
zapudział w lawinis nadesłanyeh manuskryp- 
tów, korespondencyj, korekt i draków, wreszcie 
z radością doniósł już listownie, iż zgaba szozę- 
śliwie została odnaleziona, ale że teraz zma- 
szony jest znowu prosić o przedłużenie tər- 
minu, gdyż pracy tak poważnej nie może w 
ciągu dni kilku odczytać pobieżnie, bez nalə- 
Łytego skupienia uwagi. 

„Nadmienił przy sposobności, ża styl, jak- 
kolwiek bardzo poprawny, wydeje mu się je- 
daak trochę olężkiia 1 zbytnią erudycyą przy- 
gniecionym; z tem wszystkiem nie tracił na- 
dziei, iż coś może da Się skorzysiaó z tego 
bardzo cennego siudytm, które radby wpro- 
wadzić choć w urywkach na łamy swojego pi- 
sma, dającego zawsze poparcie i zachętę mło- 
dym a obiecującym siłom. 


Cała ta próba jedaak zadebiutowania na 
widowni literackiej przekonała Władysława, 
że łatwiejby mu było przez ucho od igły prze- 
dostać się do królestwa, niebieskiego, aniżeli ze 
swoją rozprawą filozoficzną wsisnąć się, jako 
początkującemu autorowi, do organu, błyszozą- 
cego samemi nznanemi już firmami, posiadają- 
cemi zaufanie i kredyt u redaktorów, wydaw- 
ców i publiczności. 

— Ładniebym wyglądał, gdybym chciał żyć 
tylko z pióra!.. — pomyślał — nie ma sobie 
co głowy nawet zawracać literaturą w moich 


miłem okiem patrzyli na jego doktorstwo, — ! następujące pismo : 


łuskiej raly powiatowej i Helany zs Słoneskich z p. 
Fianciszkiem Podlewskim. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Bóbcee z gupy gmin misjskich roz- 
pisauy został na 20 wizeście. 

Z Warszawy wyjschała część osób, skazanych 
za macifastasyę 17 kwistnia w drodze administra- 
cyjnej na kilkoleinia przesiedleaie do odlegiych gu- 
bernii, Poisiętzy imnymi wyjechała do guberni kur- 
skiej zsana litsratka p. Cacylia Walewska, Krążą 
pogłoski, że z okazyi zaślubin następcy trosu na- 


Istą,i ułaskuwiacia wszystkich osób, która brały u- 


dział w masiiaatacyi przed domem Kilińskiego. 

P. Adolf Abrahamowicz, zaazomity autor 
dramatyczny, bawi teraz na kuracyi w Kaltealent- 
| goben. Owóż skorzystał z pobytu w zakładzie dra 
| Wieternitzą i napisał trzynktową Kkomedyę pod ty- 
i tulem „Elydropatya”, Rzecz dzieje się w Bunato- 
ryum, na którego ozele. stoi lekarz nader surowych 
obyczejów. A ponieważ wszelkie wzttszenia gą 
podczas hydroputycznej kuracyi ba*dzo szkodliwe, 
więc w owóm sanaisryua zakazane jest to wszystśo 
co mcża chorych rozdrażaiaó, a w pierwszym rzę: 
dzie oczywiście platoziczna miłość, S«utek tego jest 
taki, że wszyschie pacyaocki czaiają z mioś:i do 
doktcra i do j»go asystenta, młvlago lax:ruu, ma- 
jącego wrodzorą do kobiet nienawiść, Ztąd powstają 
tysiączne nieporozumienia, zwłaszcza, Że ci obaj le: 
karza przez cały ciąg Sztuki mia domyślają się, iż 
są przelmiotem gorących afaktów, lscz wszystkie 
wybuchy tych afektów kładą na karb rozmaitych 
chorób nerwowych i dia ich zwalczenia zapisują 
coraz ostrzejsze procelary hydropatyczne. Uswór 
ten odczytany w Kaltenie w gronie polskiem wy- 
wołał szczera oklaski, jest bowiem napisany z wer- 
wą, charasteryzacyę ma wyborną, zbudowany jest 
Goskonale i nosi na sobie wszystkie cechy tego 
znakomitego pióra. 

Cyrkularz. Dz. Biliński, prezydent kolei pań- 
gtwowych, wydał następujący cyrkularz : Do wszyst- 
kich urzęłów! Cyrkularzem z dnia llgo czerwca 
1894 r. nr. 66, pozwolono każdemu urzędnikowi 
za pośrednictwem swej dyrekoyi ruchu zwracać się 
z ogobistemi prośbami i zażalsniami do prezydenta 


koaeniem o swojej bezużyteczności, że go roz: 


Czuł się uiposobionym i przygotowanym 4paczliwe myśli opadały i miejsca sobie znależć 


do praoy poważniejszej, systematycznej, nauko- 
wej, ale do takiej właśnie ani warunków, ani 
pola ac” sobą otwartego nie widział. 

— To mi chleba nie da — powtarzał sobie, 
oswajając się coraz więcej z położeniem, które 
jego ambioye śoiągało do niżazych i bardziej 
ograniczonych poziomów. — Ale oo począć, co 
począć z sobą ?... 

To pytanie tkwiło mu cierniem w mózgu 
i spokoju mie dawało. 

— Czy nie wolałbym ja praktykować gdzie 
ua jakim folwarku i uczyć się gospodarstwa 
przez ten czas, zamiast studyować filozcfię i 
filologię po uniwersytetach? — mówił do sie- 
bie w bezowocnych rozmyślaniach mad swoim 
losem — byłbym teraz mógł pójść za rządzę, 
a choóby zs prostego ekonoma i nie ciężyłbym 
ojou ną karku. 

Wiadomość o postanowieniu sióstr ao do 
szukania jakiegokolwiek zarobku, wstydem go 
nuapawała. ; 

Więc jedna będzie brała tłómaczenia po 


gromm od wiersza, a druga musi dawać lekcye i 


po pół rubla za godzinę, gdy on bezczynnie i 
bezużytecznie spędza dnie całe?... 


Z całą swoją nanką, z oałem wykształce” 
niem, ze wszystkimi zasobami umysłu, z chę” 
cią do pracy szlachetniejszej, musi niszaradnie 
marnować czas i wisieó przy starym, zbiedzo- 
nym, zrujnowanym ojan, bo darmo zachodzi 
w głowę, nie mogąc znaleźć dla siebie oparcia, 
bo szuka czegoś odpowiedniego dla siebie i zna- 
leżć nie może. 

Przychodziły mań chwile, w których się 
czuł tak nieszczęśliwym, wykolejonym, zawie- 
dzionym, takim zgnębionym moralnie tem prze- 


nie mógł. 

Daie człe włóczył się, jak błądny i nie- 
przytomny. 

Gryzła go upokorzona ambicpa, która mu- 


i siala wyrzec się swoich dawniejszych dążeń i 


celów, ciężył ma zawód doznany nie z jego 
własnej winy, ale z dopuszczenia losu, wsty- 
dziła go ta wiezaradność, która była raczej 
skutkiem niż przyczyną położenia, w jakiem 
się znajdował, i wainnków, które napotykał. 

Kazio, kióry miewał często oryginalne 
swoje porównania, wyraził się o stąrszym bra- 
cie w ten sposób do Maryni: 


— Tea Władek, biedaczysko, to ohoe sobie 
uszyć życie nitką, na której nie ina węzełka; 
co zacznie, to mu sią nitka wywlecze i ani je- 
dnego Ściegu tie moża zrobić, bo się nie ma o 
co zaczepić i dlatego rozpara mu sią to szycie 
nieustannie. 

— Zdejo się, ża my wszyscy jestesmy w tem 
samem położaziu — odpowiedziała mu siostra — 
wszyscy nie mamy naszej nitki o Go zaczepić. 

— I robimy pracą Penelopy, tak, tak!.. — 
dokończył za nią. 

„— No, je, Bogu dzięki, zdążyłam na mojej 
nitce supełek już zrobić — pochwaliła mu się 
z weselszą trochę miną — dano mi z redakoyi 
kilka powieści francuskich i angielskich „b 
przejrzenia. Wybór do mnie należy, wszmę się 
zatem od razu do pracy po przeczytaniu i mo- 
że to jako pójdzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kolsi państwowych, która ja w poczuciu spełnianego 
obowiązku poddać musi równomiernej, życzliwej roz- 
wadze. Uprawnienie powyżaze tak co do gwej tre- 
Ści, jak co do formy, pozostaje w jak najjąskraw- 
szem przeciwieństwie do zwyczaju urządników, któ- 
rzy swe prosby i Życzenia zwykli przedkładać lub 
popierać za pośrednictwem obcych osób. Chcąc kres 
położyć interwencyi obcych wpływów, naturalnym 
rzeczy porządkiem zupełnie bezskutecznych, uznaję 
za Btosowne ogłosić, że wszelkie zabiegi urzędników 
mające na celu użycie wpływu osób trzecich , ob- 
cych, na swą korzyść, FĄ zabronione i w przyszło 
oi karane będą dyscyplinarnie. Prezydent Biliń- 
ski, m. p.“ 7 

Uznanie dla arcyksięcia Karola Ludwika. 
Cesarz wystosował do arcyksięcia następujące pismo 
odręczne: „Kochany panie bracie arcyks. Karolu 
Ludwiku! Z żywem zadowolnieniem dowiedziałem 
sig o pięknym wyniku, jaki enstryacka sztuka i 
swojski przemysł cdniosły na zeszłorocznej wysta- 
wie w Chicago w międzynarodowym dziale sztuki i 
przemysłu. Wyniki te dodatnie zostały osiągnięte 
tylko przez zgodne i pełne gorliwości współdziała- 
nie tych, którzy sobie za zadanie postawili wyka- 
zać na wszomnianej wystawie nieustanny postęp 
naszej sztuki i przemysłu. Z tego względn należy 
się pełne uznanie nietylko wystawcom ale i pc- 
szczególnym członkom prezydyum komitetu wyko- 
nawczego sustryackiej centralnej komisyi, jakoteż 
komitetowi dam, działającemu pod protektoratem 
kochanej Twojej małżonki arcyka. Maryi Teresy. 
Takže i tobie jako protektorowi na wspomnianej 
wystawie oddziału z królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa, nalsży się wdzięczne 
nznanie za pełną pożytku pracę około przedstawie- 
nia swojskiej sztuki i przemysłu, za co serdeczne, 
pełne wdzięczności uznanie wypowiadam. Isohl 8go 
sierpnia 1894, 

Pochód górali z Beskidu. Dnia 28 sierpnia 
przybędzie do Lwowa celem zwiedzenia wystawy 
krajowej wycieczka z pow. Btryjukiego, która dzięki 
ludziom dobrej woli i ofiarności obywatelstwa będzie, 
jak dotychczad, najświetniejszą ze wszystkich wy» 
cieczek. Marszałek powiatu hr. Karol Dziednszycki, 
oceniając doriosłośó korzyści, jakie lud wiejski ol- 
nieść może z szczegółowego zwiedzenia wystawy, 
postawił wniosek wysłania naczelników gmin i ps- 
wnej liczby nauczycieli wiejskich na koszt powiatu. 
Szszęśliwie rzucona myśl nietylko zyskała ogólny 
poklis”, gdyż Wydział powiatowy uchwalił na ten 
cel odpowiednią kwotę, lecz dała asumpt do urzą- 
dzenia wycieczki na najszersze rozmiary. Mianowi- 
cie sabwencya Rady gminaej, dbałej zawsze nietyl- 
ko o dobro miasta, lecz i o dobro całego powiatu i 
prywatne składki umożliwiły wyjazd większej liczby 
dzieci szkolnych z miasta pod chorągwią i odzna- 
kami o barwach miasta Styja pod opieką dra 
Fruchtmana, oraz około sta pięćdziesięciu dzie- 
ci wiejskich pod opieką radzcy Manasterskiego. 
P, Stanisław Matkowski z Sokołowa wysyła 80 dzieci 
z chorągwią i z odznakami o barwach narodowych 
polskich, Nareszsie naczelnicy gmin i lud górski z 
dalekiego Beskidu z pod węgiersziej granicy w ma- 
lowniczych strojach w liczbie około tysiąca wyruszą 
z chorągwią i odznakami o barwach ruskich pod 
przewodnictwem samego marszałka. Górale nasi, 
którzy dotychczas we Lwowie jeszcza nie byli, za 
staraniem marszałka zwiedzą już o wczesnej porze 
swoją metropolię, gmach sejmowy, katedr; łacińską 
i ratusz i wyruszą w towarzystwie orkiestry z ryu- 
ku na plac wystawy. We wspaniałym tym pocho- 
dzie weźmie udział około półtora tysiąca osób. Wy- 
cieczka ta powinta z:interesować także szersze koła 
stolicy, nietylko imponującą liczbą i malowniczymi 
strojami, lecz i tem, że bierze w niej udział orygi- 
nalaa górsza orkiestra z dwoma trembitemi (instru 
ment góralski), na którym wygrywać będzie swoje 
smętne srye. Należy także nadmienić, ża marszałek, 
dbający również o stronę religijaą, posarał się u 
ke. metropolity o dyspensę od postu dla aczestników 
wycieczki gr. kat. obrządku. 

Zjazd koleżeński kapłanów dyecezyi przemy- 
gkiej, którzy przed 26 laty otrzymali święcenia ksa- 
płańskie, odbył się w Dobrzechowie u ks. Karola 
Fischera. Przybyli pociągami od Rzeszowa i od Jasła 
koledzy, księża proboszczowie: Biały z Przeczycy, 
Bargilewicz z Nienszowa, Gweździowski z Zabierzo- 
wa, Hanczakowski z Drohsbycza, Herman z Grę- 
bows, Hermau z Taligłów, Janicki z Jedlicza, Ju- 
Szczyk z Trzuiany, Olkiuzewski z Pantalowic, Pastor 
z Radymna Po wzajemnych serdecznych powitauiach 
udali się księża przed zapadnięciem zmroku, na głos 
dzwonu, do nowego, wspaniałego kośsioła dobrze- 
chowskiego, gdzie wspólnie odmówili pacierze ka- 
płańskie, a następnie jedan z nich udzielił im bło- 
goslawieństwa Najśw. Sakramentem. Po wieczerzy 
nastąpiła swobodna pogadanka, którą się przesią- 
gnęła do późnej godziny. 

Nazajutrz rano udali się wszyscy do Kościoła, 
odbyli spowiedź, a potem odpzawili msze Święte. 
Tymuzasem na plebanię zaczęli się zjeżdżać zapro 
Bzeni przez znanego z niezwykłej słodyczy w obej- 
Ściu księdza gospodarze gościa duchowni i świeccy. 
Do charakterystycznych objawów należy to, że po- 
mimo iż był dzień roboczy, olbrzymi kościół był 
Bzcz-lnie wypełniony. Cechy wystąpiły ze Światłem, 
dziowczątka w biel. rzneały kwiaty kapłanowi, nio- 
sącemu Zbawiciela, a muzykę wiejska (muzyka do- 
brzechowska, słynna w okolicy) wtórowała podczas 
gumy Śpiewowi luda, 

Nadszedł nareszcie czas obiadu. Toastem aa 
cześó ka. biskupa rozpoczął ksiądz gospodarz szereg 
innych toastów przez uczestników biesiady wzuoszo- 
nych. Po obiedzie przechadzka po ogrodzie i poga- 
danka, a wszystko wśród najweselszego nastroju. 
Goście zaczęli się rozjeżdżać, Żegnając Serdecznie 
jnbilatów, ktrrzy jeszcze do duia następnego pozo- 
Biali. Gdy wieczór zapadł, zajaśaała cała „lebania 
od ogni sztucznych i transparentów na gazcnie urzą: 
dzonych. To parafianie wieśniacy, kochający swego 
proboszczu, urządzili ku czei jego i zgromadzonych 
kapłanów niespodziankę. i ; 

Zwabieni tak niezwykłą jasnością, wyszliśmy 
wszyscy na gazon, a oczom naszym przedstawił się 
pochód włościan z pochodniami. W pochodzie tym 
wzięło udział do tysiąca osób. Na czele kroczyła 
muzyka dobrzechowska. Włościanin Walenty Ścieżka 
z Grodziska miał mowę, w której życzył proboszczo- 
wi miejscowemu i jego kolegom zdrowia i sił do 
dalszej pracy i zapewniał, Że lud zawsze wiernie 
przy Kościele katolickim stać będzie. Wzruszony 
prokoszóz podziękował ludowi serdecznie; po nim 
przemawiali ks, Hanczakowski i ks. Pastor, nadmie- 
niając, sby byli przekonani, Że kapłani dobrze im 
życzą i ezczerze chcą dla nich pracować, ale żeby 
się strzegli tych, któszy im obiecują raj na ziemi, 
Pożegnawszy kapłanów okrzykiem „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystne!*, odszedł cały pochód 
z muzyką wygrywającą pieśni patryctyczne. Tu nad- 
mienić wypada, że owacyę tę urządził lud z własnej 
woli, e ujmująca prostota świadczyła,, Że te objawy 
szczerej życzliwości z serca i z przekonania płyną. 
Dnia 10 bm. 0 szóstej rano odpruwili księża kole- 
dzy żałobne nabożeństwo za zmarłych czterech ko- 
legów (księży: Pietraszka, Łukaszkiewicza, Stankie- 
wicza i Kusiaka), poczem rozjechali się, nnosząc 
najmilsze wspomnienia i pokrzepieni na duchu, do 
dalszych prac kapłańskich. 

Polacy w Nowej Zelandyl. W mieście Gray 
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\ Town na wyspach Nowej Zelandyi osiedlonych jast 


PRZEGLĄD z dnia 21 Sierpnia 1894. 


p 131 e 


7 jómierć, jednak za każdym rezam ułaskawiony. Kilka 
około 60 rodzin polskich ze Szląską, a w pobliżu | iat temu podrobil papisry, ua mosy których przed: | 
Stratford około 80 rotzin z Poznańskiego i z pod |stawiał się jako poddany niemiecki i długi czas w | 
Gdaństa. W Stratford był dotąd malutki drewniany | błąd wprowadzał nolicyę. Banda jego popełniła mnó- ' 
kościółek, mie teraz buduje się ładniejszy, nowy. stwo krudzieży i rabunków w willach i zamkach pod 
Księdza nie ma, Koloniści ci przybyli głównia przed | Paryżem. 

20 laty. s Nieprzyjemny warunek, Pewna młoda Ane! 
. P. Słanistaw Szwajkart, Trwowianin, obaonie í gizlka złożyła Świataie egzamin i otrzymała po- 
osiadły w Chicago, opracował „Mapę osad polskich  sadę rządową w administrzcyi pocztowej z tem tylko | 
w Btanzch Zjednoczonych“ ns podstawie wykazn | zustrzeżeniem, iż powinna jeszcze poddać się >| 
parafii i osad polskich, który sporządzi p. Modest | minowi urzędowego lekarza, Punienka to zrobiła | 
Maryański z Kalifornii. Na mapie tej oznaczone są fi z chlnbnem świadeatwem zdrowia stawiła się | 
czerwonym atramentem wszystkie miejsca, w których | przed sekretarzem ministra poczt i telegrafów. Ten | 
mieszkają Polacy. jednak odesłał ją jeszcze do urzędowego di ntysty. | 

Rzeż w Krożach. P. Zygmunt Jakubowski, Dentysta, odkrywszy w buzi kandydatki dwa nie- | 
nrtysta- malarz, zamieszkały obecnie w Chia-go, na- | zdrowe zęby, zawyrokował, że musi WyTWRÓ zę- | 
malował obraz, przedstawiający scenę rzezi w Kro- | bów.. 14 i zastąpić je Sztncznymi! Panienka uciekła 
Żach. Obraz ten odtwarza dokłądnie rzeczywistość, |i wprost udała się do sekretarza, Ta atoli po- 
ponieważ artysta otrzymał wskazówki od osób, | wieiziano jej, że admiuiatracya ma już po same 
które były na miejsca w chwili rzezi, a potem {uszy ciągłych bólów zębów między pocztowemi pan- 
przybyły do Chicago. P. Jakubowski chee zrobić j nami, że one często z tego powodu nie przychodzą 
reprodukcyę swsgo obraza. do biura — że przeto bez świadectwa dentysty po- 

Ustne egzamina dojrzałości w terminie je- |sady nia będzie! Biedactwo, nie tracąc chwili 
siennym rozpoczną Się: 1. W gimnazynm Akade- j czasu, wróciła do deutysty, poddała się męczarniom 
mickiem we Lwowie egzamina cała i poprawcze foperacyi i dzis jaż tryumfiuja za kantorem  pocztu- 
daia 21 września bz. 2. W gimnazynm II wegwym w City. 

Lwowie egzamica całe i poprawcze 17 września br. młody hiszpański król udał się w tych 
8, W gimnazyum Franciszką Józefa wa Lwowie | dniach z matką i w towarzystwie innych jeszcze 
egzamina całe i poprawcze dnia 21 września br. {osôb na wzgórza Guadalupe, Ztzmtąd ujrzał król 
4. W gimnazynm IV we Lwowie egzamiia po- |zamek na jednej z niedostępnych skał. „Czy tam 
prawcze duia 17 września br. 5, W szkole realnej | kto mieszka ?* zapytał król, „Tak jest — odpo- 
we Lwowie egzamina całe i poprawcza dnia 24] wiedział jeden z obecnych — tam od 18 lat mis- 
września br. 6. W gimnazyam św. Anny w Kra-|szka Anglik, który od tego czasu jeszcze z zamku 
kowie egzamina całe « poprawcze dnia 22 września í nie wyszedł, a przy sobie ma tylko jednego głu- 
br. 7. W gimnazynm św. Jacka w Krakowie egza- į choniemego*, „iamo, ja pójdę do niego" — rzekł 
mina poprawcze d. 20 września br. 8. W gimna- |król. „Nie wpuści cię do siebie“ — odpowiedział 
zyum III w Krakowie egzamina poprawcze d. 21 fjeneral Monila  Ustęczka nałego króla złożyły się 
września br. 9. W szkole realaej w Krakowie egza- į do płaczu. Przez łzy prawie rzekł: „Pamiętaj: pan, 
miza całe i poprawcze d. 28 września br. panie jansrale, żo króla wszędzie w kraju wpuszczają”. 

Abitoryenoi szkół Średnich lwowskich i kra- | Niebswem wyałano list do Anglika, zapowislając 
kowskich, przeznaczeni do egzaminów poprawczych, j odwiedziny króla. Na to odpisał Anglik: „Proszę 
zgłosić sią mają przynajmniej t zy dni przed poła- | przybyć, W. Krói. Mości nic nie przeszkadza, ja 
nym powyżej terminem w dyrekcyi tago zakładu, |się wynoszę z zamku”, „Tego samego dnia wysłano 
w którym przed feryami poddawali się egzaminowi |do Anglika posłańca z listem, oznajmującym mu, że 
dojrzałości ; abitaryanci zaś innych szkół średnich $ król zrzeka się tych odwiedzin, 
przeznaczeni do egzaminów poprawczych mają się Boulanger w dramacie. Niejaka pani Paulina 
zgłosić w tym samym czasie w dyrekcyi jednej ze| Savony z Paryża nspisała dramat p. t „Rycerze 
szkół lwowskich lub krakosakisb. Abituryenci, któ- | czerwonego gwożizika“, Oszuty ox jest na tls mi- 
rym pozwcleno przystąpić po feryach do cenłego jłostek „dn brava góaeral*.i jego awantur politycz. 
egzaminu dojrzałości, wiani zgłosić się do dyrekayi nych. Poniswaź wiele osób działejących w dramasie 
tej szkoły Średniej, w której pozwolono im składeć | pozostaje przy Życiu, wątpliwą jest rzeczą, czy | 
egzamin przynajmniej na vám dni przed oznaczonym sztaka będzie wystawiona na scenie 
powyżsj terminem. Kalakaua, król wysp Sandwich, przed kilku 

Z armii. Mianowani zostali podporucznikami | laty odwiadzał Paryż. Pewien klub miejscowy po- 
następujący uczniowie akademii wojskowej: Her- | stanowił wydać obiad na cześć jego. Król przyjął 
man Holler dla 30 bat. strzelców, Radolf Pawłow- | zaproszenie i udał się na ucztę z liczną świtą i tła- 
ski 21 b. strz, Augast Warchałowski 47 pp., A.f maczem. Przy deserze Wznoszono toasty, na które 
Kossowicz 85 pp, Adəm Stanslicki 92 pp., A. v.| Kalakaua odpowiadał za pośrednictwem tłómacza. 


stwo, które w każdym ustroju państwowym 
ważną odgrywa rolę. W chwili katastrofy nie- 
szazę:nej nie było mieszczaństwa, które nieza- 
wodnie byłoby zdolne poprzeć skutecznie szla- 
chatne usiłowania. Dziś wszyscy są przeświad- 
ozeni, że tylko na podstawie rozwoju przemy- 
sła i kupiectwa swojskiego dojść można do 
siły i potęgi, jakiej nam kiedyś będzie potrze- 
ba. Kupieotwo spoczywało dotychczas w rę- 
kach obcych ludzi, którzy, jakkolwiek utuczeni 
ua clilebie polskim, językiem i obyczajsm są 
nam nistylko oboy, ale nawst wrodzy. Musimy 
tedy wytworzyć przemysł i kupiectwo polskie, 
a jsżeli cno uzyska należne nam poparcie spo- 
łeczeństwa, wówczas nietylko zakwitnie, ale 
także spełni wobac Ojozyzny to zadanie, które 
jest Bwiętym jego obowiązkiem. (Oxlaski). 

P. Lewicki zdał sprawą z wykonania 
uchwał III Zjazdu, podnió:ł mianowisie, że To- 
warzystwo brało udział w pracach około refor- 
my podatku zarobkowo dochodowego i Ustawy 
handlowaj, a wreszcie wspomniał o zabiegach 
około założania szkoły handlowej wa Lwowie. 
Strona finsnsowa tej kwestyi jess załatwiona, 
chodzi jazzcze o pamieezczenie szkoły. Prawdo- 
podobnie ctrzyma ona lokal po seminerynm 
żeńskiem przy ulicy STatbrowskiej, a dla se- 
minaryurm inny gmach się zbuduje. 

.  Nastąpiły wybory. Prezesem wybrano na 
pierwsze posiedzeuie p. Kabickiego ze Śremu, 
na drugie p. Głrossega, kupca z Krakowa, wi- 
czprezesami pp. Kasprowicza i dr. Karohow- 
skiego oba Wielkopolan, na pierwsze posiedze- 
nia, a na drugie pp. Górowicza i Grabskiego, 
na gospodarzy pp. Wozelaka i Miillera, na dro- 
gie pp. Krykiewicza i Bascha, na sekretarzy 
zaś całəgo zjazdu pp. Włodzimirskiego, Stachie- 
wicza i Gabriela. 

Nastąpiły dwa odszyty: p. Leopolda L i- 
tyńskiego: „Historya i zadanie kupiectwa 
polskiego“ i p. Tuszyńskiego: „Nasz han- 
dal i przemysł w obes wystewy i co nam ozy- 
nić wypada, aby go podnieść*, przyczem pre- 
legent poruszył myśl utworzenia związku To- 
warzystw kupieckich i przemysłowych na wzór 
związku sokolego. 

Z ratusza udano się na wspólny obiad do 
kasyna miejskiego, a następnie na wystawę, 
gdzie w pałacu przemysłowym oczekiwał ich 
komitet, a wice>rezes p. Gorayski przemó: 
wił do uczestników zjazdn, podnosząc potrzebę 
narodowej przewodniej myśli w ich pracy, a 
przechodząc do wystawy, do której inicyatorów 
liczy się nasze kupiectwo, prosił o eprawiedli- 
we, choćby nawe: surowe ocenienie jej, bo 
wtedy z pewnością w tem ocenienin nie zabra- 
knie zachęty. Odpowiedział na to powitanie p. 
Kubicki ze Sremu, poczem zwiedzano pa- 


Obarbacher 30 pp, T. Primnyesi 3 p. ul, Herman 
Aner v. Raudeastsin 89 pp, F. Mach 80 pp., E. 
Nowotoy 57 pp, E. Jeracek 9 pp, G. Liebek 77 
pp, Michał Waydowski 4 p. drag, St. Kwiatkow- 
ski 36 pp, L Dambicki 21 pp., B. Heryet 56 pp., 
hr. J. Zamoyski 11 bat. atrs, H. Meyer 95 p. p., 
W. Hupert 2 p. ulan, W. Miadek 58 pp., Z. Hru- 
szka 90 pp., F. Mędrzycki 24 pp., J. br. Odelga 
15 pp, R. Winger 10 p. drag., K. Storex 1 p. m., 
A, Urban 41 pp., P. Hevin de Navarre 11 p. dr., 
F. Moiater 56 p, R. Brudnick 4 p. al, A. Gott- 
wald 13 pp., St. Nowotny 22 pp., 
A, Bogusz 4 1ułku dyw. artyj., 


Badwiński p. b. 5. 


aspirantami na ofiverów: F. Fischar 95 gp, A. 
Horak Łobzów 10, T. Odsiek 30, K. Kabilka 80, 
J. S.eiaec 80, R. Klein 20, K Launsk: Tizffan- 
thal Ł:tzów 76, Eiward Patsch 55, F. Tacezek 
57, H. Diator 13, H. Srutek 15, F Gradl 90, E. 
Beriak 7/, J. Eckl Łobzów 18, J. Mrakowe 
Łobzów 2, F. Tomana 80, B. Cernil Łobzów 9, T. 
Knobloch 89, M, Rsiner 57, E. Zabszycki 68, M 
Wohlrath 58, F. Dohnsl 41, O Tyrell 95, A Riha 
i P. Lastra 90, J. Malezek Łobzów 67, K Sohu 
bs:t 40, G. Scotti 80, W. Roseuberg Łobzów 91, 
F. Nemenz 41, G. Worsisch 56, L, Alszeghi 10, 
E. Kuria 80, A. Jaroszewski Łobzów 94, A. No- 
wak 20, M. Deachsler 10, St. Eligas Łobzów 1, E 
Eymatr 56, K. Thavon 41, O. Scheuer 40, H. To- 
masuth 55, R. Dąbrowski 44, A. Sokołowski 
Łsbżów 87, O. Mii:x 40, A. Z-bak 55, Fr Gaby 
24, J. Basija 80, A. Prinz 20, R. Schroer Łobzów 
380, G. Stum,f 40, A Makarewicz 38, F. Chittil 
K. Głaeser 58, F. H ffmann 9, H. Andersch 
80, O. Friihanf Łobzóz 20, E. Nuvakovic 57, F. 
Micko 9, F. Fashleitaer 55, R Reymann Łobzów 
9S, G. Vaada 13, A. Jerainov.c 24, X. Riedi 10, 
H. Knopp Łobzów 24, J. Shmied 15, E. Mittea- 
buber 13, Wi. Mixalski Łobzów 48, K. Daaslar Łobzów 
55, F. Danes 68, H. Nemetz 30, L. Neseni 7 /,W. Papos 
90, J Zborowski 84, A Lffxa 18, L. Szizes 95, 
G. Hammer 5%, J. Perné 89, S. Gu: i G, Koch 89 
J. Sonutag 56, O, Herzię 77, W, Jusha 95, 
W. Göttinger Łobzów 59, E Rozdół Łobzów 7, 
E. Pustelnik 15, F. Karl 55, R. Schmidt 90, 
J. Tichy 77, W. Puuzer 10, G. Kirachbaum 9, 
J. Lasek 95, A, Lamina 16, A, Lalee 45 F. Wae- 
ber 9, E. Steplik 56, J. Kucera 10, K. Sigmund 
89, E. Sallaba 77, St. Ehernich 90, R, Klinger 20, 
R. Deimel 80, H. Fieischner 58, A. Meistrick 94, 
K. Exaer Łobzów 3, H. Oplustre Łobzów 42, 
O. Korselt 40, E. Brosn 9, E Hele 70, E. Trgo- 
vcicz 58, Al. Lnkaca 41, H, Bencz 70, E. Paral 9, 
E. Baumgarten Łobzów 11, R. Ost 45, F. Ladek 
16, J. Knotz 30, K. Pasthy 89, W. Zoellner Ło- 
bzów 47, J. Kossyna 45, K. Ungar 40, A. Noe 58, 
R. Reilsberg 57, K. Uhl 10, O. Zoufaly 80, J. Kra- 
tochwil Łobzów 40, B. Tietze 41, F. Fischer 90, 
A. Jasiński Łobzów 92, W. Kuniewicz-Sawicki 88, 
D. Ledermsyer 45, K, Dąbrowski 77, T. Stelczyk 
Łobzów 48, O. Kohanocz 56, W. Schmid Łobzów 
79, J. Dacker Łobzów 11 przydzislony do Bośnii, 
A. Terdy 15, K, Kolslik 20, Fr. Otawrel 55 przy- 
dzielony do Bośaii, M. Barzmiński Łobzów 4 
W. Przeczelnik 66. 

.  Zasypani. Onegdaj przy budowie kanełu na 
ulicy Długosza zasypani Zostali ziemią dwaj ro 
botaicy. Wydobyto jednak obu i żadnemu z nich 
nie się nia stało złego. 

Dystyngowani rabusie. W Paryżu odkryto 
zbójecką bandę, złożoną z bardzo na pozór dyatyn- 
gowanych ludzi, którzy mieli wspólną kasę i pobie- 
rali z niej po 2500 fr. miesięcznej pensyi. Powód 
odkrycia był dosyć ciekawy. Jeden z bandy, nie- 
jaki Marchais, przyszedł do mieszkania innego to- 
warzysza, Chartona, i wszczął z nim kłótnię. Char- 
ton narobił takiego hałasu, że mieszkańcy domu, 
którzy wcale się nie spodziewali, że ich elegancki 
sąsiad to rabnś prosty, wezwali na pomoc polioyi. 
Charton, zirytowany, wygadał się ze wszystkiem i 
wydał nazwiska wspólników. Naczelnikiem bandy 
był Corbeau, syn pewnego wysokiego urzędnika, li- 
cencyat filologii, Policya aresztowała go W chwili, 
kiedy wsiadał do powozu, aby udać się na prze- 
jażdżkę do lasku Bulońskiego. „Dobrze robicie“ po- 
wiedział do policyi „że mnie aresztujecie, bo miałem 
właśnie zamiar zabić Chartona, gdyż jest za głapim 
na to, aby pozostał między nami.“ Ten Corbean, to 
dobry ptaszek, Był jnż dwukrotnie skazany na 
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— Jego Królewska Mość chciałaby może zriedzić 
salę gry? — zapytał jeden z klubowców. 

— I owszem — odparł tłómacz, porozumiawszy 
się ze saoim panem —ale Jego Kr. Mość, nie wie- 
dząc, iż jej się naztręczy sposobność do gry, nie 
wzięła ze sobą pieniędzy. 

— Mniejsza o to. Pożyczymy królowi jaką tylzo 
zechae Sumę, 

Przyniesiono 30.000 franków. Kalakuna wsn- 
nął je do kieszeni i kazał się zaprowadzić do sali 
gry. Tu ukłonił się wszystkim: graczom, k:upiero- 


W artyleryi: } wi, loksjom, pokiwał głową i wyszedł majestatycznie, 
G. Kalm-Podoski | nie 
10 k. a. p. W inżynieryi A. Powolny p. kolej., A. | pożyczone 30 000 franków na zaw8ze. 


postawiwszy eni jednego centyma, a nnoszą: 


Zmarli. Dr. Józef Heinrich, lekarz kolei pzń- 


Ze szkól kudecki:h dla piechoty mienowani q4atwowej, umori we Lwowie w 74 roku Życin. 


Stan powietrza. T. g 7 mno + 8, w pol 
+ 10° R; Burom. 761. Nierachomy. Deszcz pada 


Panorama racławicha na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem, Wstep 59 ct 


Literatura i Sztuka. 


jod soboty bez przerwy. 
Na wizycie. Lwowski rogo składa wizytę swej 
znajomej, młodej hrabinie, U;rzejmy, jak zawsze, 
wypytuje o zdrowie męża, matki i siostry hrabiny. 
W końcu, żeby o nikim nie zapomnieć, pyta: 
| — A jak się ma mały? Czy już chodzi: 
— Naturalnie... juź od czterech miesięcy —odpo- 
| ada hrabina. 
Na to gogo zdziwionym tonem: 
— Do licha! To się musiał zmęczyć. 

„Swiat“. Dragi sierpniowy zeszyt tego pięk- 
nego dwutygodnika, rozpoczynający sią prześliczną 
„Modlitwą* Piotra Stachienicza, jak i wszystkie 
poprzednie, odznacza się wielką wytwornością Šrod- 
tów technicznych, tuizież begactznem litarackiej i 
artystycznej treści, Liczai współoracownicy zdają 
w nim s,rawę z rozmaitych działów wystawy kra- 

Į jowej, a artykały jch ilastruje pędzel lab ołówek 
AD artystów, jak: Roman Kochanowski, Apoli- 
nary Kotowisz, Władysław Waukie, St:nisław 
Bieńkiexicz, Leon Wein, Stanisław Fabijański i M. 
Wawrocz. Wa wskróś sympatyczna nowela K»jetana 
Kraszewskiego dopełnia wybornej całości, zackcąglu- 
nej cbfitą kroniką. : 

* Przewodnika hygienicznego, dwutygodnika 
wych.dzącego w Krakowie pod redakcyą zasłużonego 
dra H, Jordans, nr. 8 zawiera: Kronika fałszoweń 
i oszukwństw, przez dra P. Radeckiego. Oshętó- 
atwo, łużaie ludowe i szolne, przez dra Radeckiego. 
Dyetstyku wieku dziecięcegc, referat dra Radeckiego. 
Oceny i sprawozdania, przez dra Radsckiego. Dział 
statystyczny. Rozmaitości. 


* 


Zjazdy. 
IV. Zjazd kupców i przemysłowców. 


Woszoraj w raśaszu rczpoczął obrady 
Zjazd, który ma wszelkie trawo spoglądać s 
ojcowską niema! daną na Wystawę. Jestto bo- 
wiem Zjazd, zwolaty przez „Towarzystwo 
kupców i przemysłowców", w którego łonie 
pierwsza myśl i pierwszy plan wystawy 
powstały. „gł 

Po nabożeństwie w katedrze zabrali 819 
uczestuioy Zjazdu w sali rauszowej, gdzia u- 
mieszczona na galeryi „Harmonia“ powitała 
ich melodyami narodowemi. Przybyło ud 
Zjazd około 200 osób, z tego do 40 z Wielko- 
polski. Uczestników powitał p. prezydent 
miasta Mochuacki, który zazaaczył, że „polski 
stan kupiecki odznaczał się zawsze Wysoką iv- 
teligencyą, gorąsym patryotyzmam i tradyeyj- 
ną uczciwością polską“. Nastzpnie wsporaniał 
p. Prezydent o zasłagach Naszego Eupiectwa 
około wystawy i zakończył życzeniem po- 
myśinych obrad. 

Dragi przemówił imienism komitetu go- 
spodarczego p. Baczewszi i powiedział, że wy- 
stawa jest dowodem, że w naszam działaniu 
uwidoczniać się poczyna Siła, a siła jest ju- 
trzenką wolności i pod tem hasłem powitał 
przybyłych. w 

Poseł polski w Berlinie p. Kubicki ze 

remu, mówił następnie imieniem Wielkopolan. 
Wykazywał jak potrzeba podnieść polski hsn- 
del i przemysł, ażeby utworzyć silne mieszczań= 
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wilon przemysłowy, panoramą i w ogóle całą 
wystawę. Dziś rano odbywały posiedzenia swe 
sekoya, których jest aż cześć. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 18 sierpnia. 

(Z) Wojna na dalek:m Wschodzie, na 
którą sfery giełdowe już z ssm:go początku 
obojętnie się zapatrywały, obsonie zaczyna va- 
wet korzystnie wpływać na europejskie tergi 
pieaiętne, dzięki temu, ża obia strony wojnjące 
apelują do kieszeni finansistów europejskich o 
pożyczkę, a cba państwa są zasobne i zasłagu- 
lą na kredyt. O projekcie chińskisj pożyczki 
doniosłem już w ostatnim lissie, do tego czasu 
nie postąpiła jeszcze ta sprawa naprzód, roko- 
wasia toczą sę dalej zarówno w Berlinie, jak 
w Loadynie; wczoraj zaś rozeszła się wieść, że 
także Japonia chce zaciągnąć pożyczkę 50 mi- 
lionów dolarów. Oszywiścioe, że wiadomość ta 
zrobiła bardzo sym;atyczue wrażenie na giel- 
dach, a ci sami kapitaliśni anzielscy i niemiec- 
cy, którzy Chiasa ofiarują pieniądza, gotowi są 
tąkża piżyczyć je Japoni. * 

W związku z tymi projektami pożyczko- 
wymi korzystnie wpływa na targi polepszenie 
się ceny srebra. Ażio przy opłatach celuych 
oznaczył nasz minister fiaansów na wrzesień 
na 24), niedawno zaś wynosiło ono 251,0/,. 
Wzmożenie się Bpekulacyi  giełaowej obja- 
wia się w pierwszym rzędzia większam za- 
potrzebowaniem gotówki, stąd tsż podnosi się 
siopa procentowa w eskonsie prywatnym. Ogło- 
szony dzis bilaus Zskiaiu kredytowego także 
przyczynił się do ożywienia targn. S„ekulanoi 
gpcdziewali się bowiem, że wypadnie on o wiele 
niezorzystwiej i dlat3go ostatnimi czasy wielu 
z nich sprzedawało swe kredyty, a dziś po- 
cząło ja odkupywać. W ten sposób oddziały- 
wały dziś na giełdę naszą sama korzystne wpły- 
wy, to też ostateczne notowania są niemal bez 
wyjątku wyższe. f 

Osteinis nobe Wania: 

Kredyty suste. 364110, węg.azskie 454 75, 
Aaglobanki 169 —, Uaioay 267/50, Bsakvereiny 
139:50, Landsrbansi 25550, Ludwisi 21675, 
Czwrniawieczie 28050, Elbezhala 266—, Renta 
papierowa 986550, szsbrna 9855, ezstrysoke 
siete 12250, 4, austr. roata wal. kor. 97:70, 
węgierska ałota 12195, 4°; wągierska rania wal, 
kos. 96'05, dukat 6'89—, 20-frankówis 9'881/,, 
merki (419 —, rubla 1'837/,. - 

$. Stan zasiewów we wschodniej Galicyi. Z 
osat uch sprawozdań okazuje się, że uredzaje po- 
mimo niekorzystn=] aury w czasia kwieżnia wy- 
psdły wosia dobrze. Ostatnie pogodua dnie, któ. 
re przyspieszyły Spóźnione dojrzewanis i po- 
zwoliły na szybkie bardzo uskuteczn:enis żniw, 
i wiezienia pod dech plonów, przyczyniły się 
da tego, ża rezultat zbiorów nowinien wypaść 
znącznis lepiej, niź się spodziewać było m:żna. 
Najwizcoj skarg je: na ziemniski, które w wie- 
lu mejsszach się psują i na kuknrudzę, która w 
cgóle słabo się przedstaw;a, Pasze obiecują bar- 
dzo dobzy drugi p kos. 


T i r" p | d ib 
ielegramy „Przeglądu“. 

Ischl 20 sierpnia. Książę bawarski Leo- 
pold odjechał do Monachium. 

Wozoraj przybył tu aroyksiążę Albrecht. 
Na dworcu powitał go Cesarz. i 

Petersburg 20 sierpnia. Na śniadaniu, da- 
sem wozoraj w kasynie wojskowem w Kra- 
snem Siole po paradzie cerkiewnej, wzniósł car 
toast na czsść Cesarza austryackiego. 

Kontradmirał Razwozow zamordowany go- 
stał wczoraj przez jednego z niższych urzędni- 
ków, którego oddalono ze słażby. Morderstwo to 
nie ma charakteru politycznego, 

Rzym 20 sierpnia. Wozoraj jako w dniu 
swych imienin (św. Joachima) przyjmował Pa- 
pież gratulacye licznego grona kardynałów i 
biskupów. Ojciec św. wygląda wybornie. 

Serajewo 20 sierpnia. Członkowie kongre- 
su archeologicznego zwiedzali wozoraj tutejszy 
szpital krajowy i wyrażali się z najwyższemi 
pochwałami o jego urządzeniu. 
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-Londyn 20 sierpnia. Da „biara Reniera, 
donoszą z Tangeru, że przybyło tam wiele ro- 
dzin europejskich. Wojska sułtana marokańskie- 
go zaatakowały Ksbylów, zostały jadnak po: 
bite. Powstanie objęło jag wszystkie missta na 
południu. 

Sofia 20 sierpnia. Wybory do rad dzpar= 
tamentowych odbyły się w całym kraja spo- 
kojnie i wypadły na korzyść rządu. 

Wiedeń 20 sierpnia. Dziennik rozporządzeń 
obrony krajowej ogłasza nominscyę jenerałów 
Navariniego w Krakowie, Fleeok v. Falkhau- 
sena we Lwowie i Zygadłowicza w Przemyśla 
komendzntami dywizyi obrony krajowej. 


INadesi:ne. 
Rubryka tu nie poshodzi sd Redakcyi, nie bierze też 
ona ta giabie g+ nia śzAdnej odpowiefdzialności. 


ŚPECYALISTA chorób aosa, gardła 1 płn 
Dr. X. FTrzeieniecki 


b. sekundaryusz k'iniki profesora SCHRYTTEKRA 
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8--5 
po poł. 


D seżkim smutkiem przygni:ciona, akta - 
dam wszystkim, któzy współ :zuciem i życzliwością Oraz 
ostatnią posłagą starali się ukoić rase serta mego, tak 
niegdyś przy stracie męża, jak dziś przy stracie jedynego 
10 letniega syna Felusia Dudrewicza, szładam stokrotne 
„Bóg gaplać“, szczęgólnia przezacnemu ks  dzł kanowi, 
Antoniemu Wilczkiewtczowi i Wiel, państwu Kłobnakowskim, 
Pozostała matka z córeczką. 


Steapiona i © 
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Szanownej Dyrekcyi ruchu kolei elektrycznej 
wa Lwowie. 

Prezydyum piątero wiscn rekodziełników z całej 
monarchii w nzaaniu za dostarczenie osobnych wozów na 
dniu 12go b. m. celem odwiesienia nezes'ników tegoż 
wiecu w przeciągu niespełea godziny ze stacyi ulicy Het. 
mań.kiej na plac wystawy, i za zarządzenie, by po zaiżo- 
nej canje = y zwykłe w ruchu bedące uczestników tych 
na tesame bil ty przewoziły co dało możność zgromadzo: 
nym uczestnikom w ilości przeszło 460 osób na czas na 
wsatawę przybyć (by gramialnie być obecnym przy powi- 
taniu przez wyaokie prezydyum i dysekcyg wystawy) i za 
taktowne postępowanie funkcyonaryuszy przy przewozie 
tymże niniejszem pismem oświadczamy podziękowanie" 

Lwów dnia 17 si-rpnia 1894. 


Izba Stowarzyszeń rękodzielniczych we Lwowie, 
Bolesław Mikuliński, A, Getritz, 


Dlaczego taniej jak gdzie indziej ? 


bo wyrabiam tylko sam wyłącznie: kołdry, materacy, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowadzam 
materyały w wielkich iiościach (przeto taniej), kie*uję sam 
roboty w waretatach i zadowalniam sie najskromni=jszym 
zyskiem licząc na większy odbyt. Warstat i skład mój 
jest jedynym i wyłączny tego rodzaju we Lwowie, poleca 
w największym wyborze kołdry po zł. 350, 4, 4:50, 7, 8, 
10, 12, 14 i wyżej. Maturacy (3 poduszek) włosieans po 
zł. 14, 15, 18, 20 do 80, Wyrób tylko włazy najlepszy 
poud firmą : 
Józef Schuster Lwów ul. Kopernika 7. 


Cenniki gratis. 


St. Niemczynowski 


Przyjąłam do nadzora rad uczniami człowieka 
starszego, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
rozszerzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny oddzial dla uczniów szkół lndowych. 


Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska l. 6 


Wstę> wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 


e as TNA 


Specyalista chorób szóraysh 1 waneryczazch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


| b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Leseara 
j w Berlinie, 
ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul, Chorążczyny 16. 
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bezwzględnie i dowodnie 

najlepszy z wszystkich 

znanych środków do czy- 
szczenia ust i zębów. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wə Lwowie, ulica Jagieliońeka 1. 8. 
SS kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


Główna wygrana 90.0090 koron. 
i na austr, losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 1 września 1894. 
Główna wygrana 300.003 koron, 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza gie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam, b 


| 


2060 


Rok założenia 1855. 


d AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
om bankowy i kantor wymiany we Lwowie, alia 
b Karolis Ludwiza L 1. pi | 
kupuie i sprzedaje wszelkia pazisry wartościowa. | 
PROMESY do ciągnienia L6 sierpnia 1394 ną | 
8'|, losy austr. zskł. kred. ziemsk. I Em. po słr. 
1'60 wraz xe stamplem. Główna wygrana 100.000 k. 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gaxety Losowań „NADZIEJA“. Pre- 


namerata roczna 1'50. Na growincy: zł. 1'80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


gwów dnia 20 sierpnia. |- izby uandiowa,). 
Aore Ego do 3105), Kolęj ] | 
00 zł, ma. k, 21650 '5), Kolej L e f 
a a AE. Baala ian A 
200 zł. w. A, aut do 4230— 

Listy SREtaWRE za 100 sl: Banka 
Koj, losów. W 40 laż 101:10 go 10180, 5%, x 10t% 
10880 do 11050, 41°), los. w 50 lat, 100— do 1 
Banka krajowego 4'i", los, w 51 lat. 10910 do 10082 
Banku krajowego 4*|. los. w 57 lat. 9650 do 97.20. Tew 
zaa. A koci a. miazga) 97.50 sg 40, 4*! 

i tat, 97. o 98'20, 4%, los. w fach 36 

do RM loz. w 5 lst Ss do ——, 3 
m. za 100 æl: Galic, famduszu propinacpj 
4*|, 2650 do 97.20. Bukow. funduszu we REWERS 
101-50 do 102%0 Kom. banku krajowego 5, w. a. IL. se 
10220 do 10290, Pożyczki krajowej 6°, 105 do --—, 
£'|.', 100— do100'76 4°, uraku 1881 58/40 do 97°10 6*|, 
a roku 1898 9640 do 97'10, 

Monety. Dukat cesarzki 5'85 do 5-95 Wapoleon- 
do: 985 do 995., Półlmperyni 10'15 do —,—. Rube: 
rosyjski srebrny czy pepierowy i.33*—do 1.356—. 400 mes 
rek niemieckich 80:76 do 61:30. 
aa ian oc 

Wiedeń dnia 20 sierpała, (godz. 11 «w połuda. 
Kredyty 86425, kred, węgierskie —*—, Anglob, 
16976, Uniony — .—, Bankvareiny ——, Län- 
derbanki 256.80, Akcye tytoniowe 219,25, Staats- 
bahny 354'—, Lombardy (z Kap.) 110.75 Kivethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg, 40/, kor. — — 
Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny —,—, Marki 


61-02' Losy tur, ——, 
liczba 33 


kipot. gal. 
ran, 
7 


kynek 


poleca się. 


PRZEGLĄD z dnin 21 sierpnia 188%. 


| Vera, wsparta o slup werendy, przysłaniając | zeszłej nocy pożarł krową z Avalanche Bungs- 
| miody wojskowy legł z rozkoszą na białej po- sobis ręką oczy od słońos, śledziłe zdala ich jlowa. Myślą pnścić się w głąb lssn z Dawidem 
i bieli wygoduie zasłanego łóż:a. W nocy je- | ruchy. i „ . pa shikarysami, aby zbadać kierunek drogi, jaki 
Floremcuę Marryait {dnak zbadził go jakiś halaz taż pod oknom.| — Ben jour, madsmoisella — pozdrowil ją | obrał. Czy ohoesz i85 ze mną? - 4 
Peo A E T yE | Było to cc w rodzaju chrapliwego szozekania | kapiten. | -— Nie, dziękuję ci — odparł Gordon, prze- | 
: i wiolkiego bzytena. Zerwawszy nig z ciężkiego Ona drgnęła i aapłoaiła się cała. cierająo piękne, nawpół jeszcze zaspane oczy, — | 
(Ciąg dalszy). ana, usiadl ua łóżku i nie zdająa sobie na ra- Ben jour, monsieur, — odpasłe i wskazn- | Wolą zaczekać tutaj aa was. Jak odnajdziesz 
Machinalnym ruchem Gordon poszedł za | zie sprawy gdzie jest i co się dzieje, zawołał i jąc na ślady jakieś głęboko wyciśni te na pia- | drapieżnika, to mi powiesz. Wtedy z chęcią 
jej przyzładem i bezwiednie prawie wyciągnął | kilzakrotnie: j sku, dodała: — Patra pan... , . |przyłączę się do waszej wyprawy. 
rękę do kropialnicy. Ona spostrzsgła to i o-| — Powelln! Powella! | | _ — Oo to jest? — spytał, przypatiując się] — Ani myślę — zaśmiał się msjor. — Ohoceszg, 
bróniwszy się w pół schodków, raekła z ży- | Wydało mu się bowiem, że towarzysz śpi | Gordon. aby pisczone gołąbki same ci przyszły do gąbki. 
WOŚGIĄ : mm cbok. Na razie nie otrzymał żadnej odpo- m Slad tygrysa. Miałeś pan elasanośś, u- | Jednem słowem nam zostawiasz trnd, a sobie 
— Mon père! mon pèro! voyez, il est de no- | wiedzi; po chwili depiero oo sicho zaszele- | trzymują?, iż słyszałeś hałas jakiś niezwyczajny | zastrzegasz udział w zabawie. Ohodź, Dawi- rago, a to jest obowiązek kapłański, z wyko- 
tre religion... Il prend de l'eau bénite: ściało w korytarzu i nieśmiały gloa Very za- | pod oknem. Nio dziwnego, że biedne sambry | dzie, zostawmy go, a sami nie traómy ozasu. | naniem którego nie zwleka nigdy ani chwili. 
— (ierzę się z tego, mój synu — tonem głę- | pytał i „drzwiami: wyły » przestrachu, 8 krowy ryczały w obórca, To mówiąc, obaj zniknęli w cianiu drzew, | Qa taki dobry.. ach! taki dobry! Nie ma na 
bokiego przójęcia odezwał się poważnie cjeiec | — (o się stała? Pan wołał?... dokola której idą ślady strasznego zwierza, |a Gordon został pod oienistą werendą, z upo- | świecie lepszego ozłowieka nad ojoa Józefa. 
Jósef, — Mialem nadzieję, iż tak jest, ale nio Mówiła z takim spokojem, że Gordon zs- | która rezbiegają mię następnie po, ogrodzie w | dobaniem rozglądając sią dokoła. ” Mómiąo to, zeplotła rączki w uniesieni 
śmiałem cią o to spytaś. Wszyscy prawdziwi i pomniał o swoim przestrachu i uczuł się nagle | rozmaitych kierunkach. / tem miejscu musisł _ Lesne siedziba misyonarza była tak malo- a Gordon. popijając czekoladę pomyślał A 
irlandorycy wyznają naszą świętą wiarę. i głębozo zawstydzony. | on przesadzić płot — dodała — wskszująo, gdzie | wniczą, że mimowoli wywierała urok na wszyst: | m gnohu. że słodko być Oi wzbudzać zapał 
— Nest ce phs? — z gorącsm naleganiem | — To nie rani — jął się tłómaczyć. — Prze- | trawą i kwiaty pokładały się na ziemię. — | kich. Natura cały czar niezrównanej poczyi wdzięczności W TSkIZM saton: 
zapytała Vers. |praszam najmocniej, Że zakłóciłem pani spo- | ZJamał mi mój slabiony krzak róży.. Niego- rzuoiłe na to ustronie, a umiejętne i pracowite | eo r wks. 
— Mais oni; je suis chrétien -- wymijająco i czyzek, Misłem sen jakis dziwny, z którego | dziwieo! ręca mieszkańców dokonaly reszty. Białs scia- k Fp A pei sądzi o tem mogę — do- 
odparł Głordon. zbndził mnie jakiś hsłas w ogrodzie, — Na Jowisza! Ogy to być może? — zawo- | ny szaletu nikły pod płaszczem zieleni, a dłu- ończyła po chwili — gdyż od maleństwa cho- 
Zaledwie wytnknęły mu się tə słowa, u-| — To pawnie wycie sambrów — odparła | łał Gordon, którego mimowolny dreszcz prze- | gie, wiotkie gałązki róży i klematydy spuszozały | Wam %19 przy mm. .: 
czuł, iż niechcący popełnił kłamstwo. Uhoisł | urpasajająco. — Usiłują one nieraz dostać się | bisgł na myśl, ġo znajdował sią w tak blizkiem | się z rzeźbionych gzemaów dachu aż na ramio-| — Od jak dawna mieszkasz pani tutaj? — 
powiedzieć, że zarówno jak oni był członkiem | do sadu i kraść nara owoce, ale ogradza nas | sąsiedztwie monarchy puszczy. — Wis pani, | na uśmiechniętego w poraanem slonon, cierana- spytał Gordon. — Musi ta być okropnie nudno 
wielsiago chrześcijańskiego społsozońztwa, a | dokoła wysożi żywopłot, którego przesadzić | że bylismy, nie wiedząc o tem, w groźnem nie- uc: dzieyyazęcia, tonącego powyżej kolan ppi na tem pustkcwiu. 
ġə-różnios obrządka, zdaniem jego, nie miała l nis mogą. W tak małym domku jak nasz, sły- | bezpiaczeńatwie tej nocy. Mogła mu przyjść | w morzu kwiatów i szkarłatnych geranii ob- | Twarz jej spochmurniała nagle, 
wielkiego znaazenia, ale na razie zabrakio mu | chać wyraźnie każdy szelest. fantazya wskoczyć przez okno do poko'a. ciąkonych rosą. Kwitnące faksya i werbany | — Oxy tax pan uważa? — spytała niewin- 
ES — Ja nigdy nio mialam innego domn, 


dali, z głębi zapadłych parowów wznosiło się 
kilka kłębów dymu, zwiactniących siedziby 
ludzkie, rczpierzonłe wśród lassu. 

— Nie chog pana dłażej trzymać o głodzie — 
odezwał cię taż obok Gordona srebrzysty głos 
Very. Stala obok niego z filiźanzą ozskolądy 
w jednym ręku, ataierzykie ,. pełnym biszkop= 
tów w dzugiem. 

— Mille remeroiments, madamoiselle. Jestera 
nieskończenie wdzięczny. A gdzież jest wuj 
| pani? 

— Wuj został o świcie zawezwany do cho- 


f1ze, schludny był i wzorowo czysty, to teč 


l 


słów, a widząc głębokie sadowolnienie stares i| — Jakże mi przykro — zaczął Romilly, ale Vera zasmiala sią wesoło. A Pl lataiy wonne łodygi swoje po nad wejściem; 
uroczej, pobcśnej dzieweozki, nia miał cdwagi| Vera przerwała mu łagodnie: sę „— O! monsiea:! Tygrysy nigdy nie rzucają długi, wąski pas ogrodowy, poświęcony prze- | więc nie mogę porównywać. Mam tyle zajęcia 
się oufnąć. Gdy zatrzymali się w korytarzu. Nio nie szkodzi, panie. Mam sadsioję, że | się na ludzi... chyba że głód srodza im do- | ważnie uprawie warzywa, spasaczał się ku do- | przy ogrodzie, gospodarstwie, z pasieką, że le- 
a Vera spojrzawszy na nisgo ciemnemi oczy- | Pan dośpi teraz spokojnie do rana. Gdyby pan j kaczy. Ten musiał być syty, jak Dawid utrzy- „łowi, a żywopłot dokoła był wysadzony różami, dwie czaju starczy na wszystko. Pan nie wi- 
ma, złagodzonemi mistycznym jakimś blaskiem, | wszaEże dzeg » potrzebował, to proszę zawołać | muje, gdyż inaczej nie byłby darował naszym które w nieporównanym przepychu barw i woni; dział mojaj małej krówsi? Taka ładna i obła- 
szepnęła oicho i z przekonaniom: J'ótais Are, | na Dawide. Mais goyez sans oraiate, monsiear. | krowom. Dawidzie — dodala, podnosząc głos — | powiewały w slońon, spinały sią po wiązaniach, | skawiona! Idzie wszędzie za moim głosem. 
que vons n'etiez paa un hezótiqne, nis czuł się | Diea Voille sur nous. | ; ' monsieur est descendu. ipełzały aż kn trawnikom, wieńcem stalistaych | Przeswalem ją „Orin“ przez pamięć dle mojej 
na siłach wyprowadzić ją z błędu. Jatro roz- To mówią, cicho jak przyczła, znikia w, Miody krajowiec podniósł glowe na te sloe ,kielichów otaczając zagrodę. Na ubcoza, wśród i ojozyzey. Koshain Iilaudyg, chociaż jej woale 
staną się i pewnie nigdy więcej nie spotkają | korytarza. i wa i ushglił elekka %apelusza ruchem dobrze małej pasieki, brzęczenie pracowitych pazozó- | nie znam. 

sią w życiu. Cóż więc szkodziło zostawić ją ROZDZIAŁ V. wychowanego Anglika. Major szybko podszedł „tek rozlegało się w powietrzu. Naprzeciw WZNRO- 

w mniemania, która zdawało się eprawiać jej Gdy nazajutra Gordon zeszedł na dół, za- do siogo towareysza, isila się mała drewniana kapliczka z mosiężnym 
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